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jdostojniejszy Gesarzewicz Rudolf 


(Telegramy „Gazety Lwowskiej." 
Wiedeń, 6 lutego. Podczas zwie- 
dzania Zwłok cesarzewiczowskich w 
kaplicy zamkowej, nie zaszedł na 
Szczęście żaden wypadek. Z uderze- 
nem godziny 10tej zamknięto przy- 
stęp do kaplicy. Ulice prowadzące 
do zamku zostały zamknięte kordo- 
nem wojskowym. 
. Najjaśn. Państwo, Najdost. Arcy- 
księżna Stefania i Członkowie Najw. 
omu, zebrali się wczoraj rano w 
ratoryum i byli obecni na mszy ża- 


r o podozas której chór śpiewa- 
N kapeli nadwornej zaintonował 
Miserere. Ceremonie kościelne skoń- 


czyły się w południe, poczem, ude- 
rzono w dzwony wszystkich kościo- 
łów wiedeńskich. 

Ü godzinie 2-giej po południu 
zamknięto wieko truniny, i wręczono 
klucz od niej wielkiemu ochmistrzowi 
nadwornemu, księciu Hohenlohe. 
„. Giełda, oraz wszystkie 
1 zakłady w całym Wiedniu były 
wczoraj zamknięte. Dalsze ulice, tak 
zazwyczaj ożywione, wyglądały jakby 
wszelkie zamarło w nich życie, albo- 
wiem cały ruch skoncentrował się 


> ulicach i placach, dokoła zamku 
cesarskiego; 
zliczonemi 


sklepy 


ulice te i place, z nie- 
ma chorągwiami żałobnemi, 
kie wystawowemi i balkonami, 
y bi 1ę emi kirem i Czarnem suknem, 
i iustami Zmarłego i t. d. przed- 
y niesłychanie poważny i wzru- 
sający do głębi widok. 
RE aico nadeszły jeszcze od ce- 
ni A) wdowy Fryderykowej, księż- 
„ezki Wiktoryi, księcia Henryka i 
By onti, Wielkiej księżnej Ma- 
tA iaa od wszystkich człon- 
zny Koburskiej, 


oe reprezentowali na po 
ie ban hr. Khun-Hedervary, pre- 


zydent i wi 5 a: 
; ice prezydenci sejmu kro- 
ackiego, P y € J 


a Wiedeń, 6 lutego. Na ceremo- 
pobłogosławienia Zwłok Cesarze 


wiez 7 : ; 
„(50 Rudolfa byli obecni w nawie 


koscioła 00. Ka ów: Naji. P 
królestwo belgi ró lg a 


gIJScCy, książę Bawarski 

i AE „Księżna Gizela, Arcyksiążęta 
Cyksiężne. Karol Ludwik, Marya 
Presa, Franciszek Ferdynand d'Este, 
A Marya Józefa, Małgorzata Zofia, 
książę a Ludwik Wiktor, Wiełki 
nold Baj AV Karol Salwator, Leo- 
Karoliną Jo” Franciszek Salwator, 
Salwator Pa Imakulata, Albrecht 
deryk Izabel. Albrecht, Elżbieta, Fry- 
H niusz, Wilhelm, Kzzol, Stefan, Buge- 
«ER Unelm, Klotyjdąa, Małgorzata 
rnest Zygmunt, Rainer, Marva. Hen- 
ryk, Adelgunda, księżna r 


Modeny. Da- | były blisko ołtarza 


lej książęta i księżniczki bawarskie : 
Karol Teodor, Marya Józefa, Maksy- 
milan Emanuel, następnie ks. Flan- 
dryi Balduin, ks. Sasko Meiningeński, 
ks. Filip, księżna Ludwika Koburg. 

W  oratoryum znajdowały się: 
Arcyksiężniczki Marya Anunciata i 
Elżbieta, księżna Teresa Wirtember- 
ska, ks. Cumberland, księżna Marya, 
książę Alengon z małżonką, księżna 
Ludwika Orleańska, książę Braganza, 
ks. Wilhelm Wirtemberski, księżna 
Klementyna Koburska, ks. Gustaw 
Sasko-Weimarski, ks. Franciszek Lich- 
tenstein, ks Reuss, ks. Schaumburg- 
Lippe. 

Przez swoich ad hoc upoważnio- 
nych stałych przedstawicieli byli re- 
prezentowani na uroczystości pogrze 
bowej: Papież (nuuciusz Galim 
berti), cesarz niemiecki (ks. Reuss), 
Gar (ks. Łobanow), sułtan (Sadulah 
basza), królowa angielska (lord Paget), 
król włoski (hr. Nigra), Wrancya 
(Decrais), królowa regentka hiszpań- 
ska (Merry Delval), król portugalski 
(Valmor), ks. Walii (generał Keith 
Froser). 

Zagraniczne pułki, których wła 
Ścici lem był ś. p. Cesarzewicz byly 
rcprerontowane przez odnośnych ko- 
mendantów pulkowych. Reprezentant 
rossyjskiego pułku piechoty, pułkow 
nik Rojonow, przybędzie dopiero dzi- 
siaj rano do Wiednia. 

Ozłonkowie ciała dyplomatyczne 
go zebrali się na przeznaczonym dla 
nich chórze. 

Do grobowea towarzyszyli Zwło- 
kom Najdostojniejszego Cesarzewicza: 
Najjaśniejszy Pan, który głęboko wzru 
uszony ukląkł przy trumnie i od- 
mówił modlitwę, następnie Najd. Ar- 
cyksiążęta: Karol Ludwik, Franciszek 
Ferdynand dFKste, Ludwik Wiktor, 
Vranciszek Salwator, Fryderyk, ks. 
Leopold Bawarski i ks. Filip Ko- 
burg. 


Wiedeń. 6 lutego. Wkrótee po 
zamknięciu bram kaplicy nadwornej 
zgromadzili się Najjaśniejsi Rodzice i 
Rodzeństwo Ś. p. Cesarzewicza w 0 
koło katafalku, celem ostatniego po 
Żegnania się z drogim Źmarłym. 

W pierwszych godzinach po po- 
łudniowych ustawili się gwardziści ce 
sarscy na Franzensring. Przyjazd go- 
ści żałobnych trwał całą godzinę. 
Krótko przed 4-tą godziną przybyli 
Członkowie Domu Monarszego przed 
małą bramę kościoła 00. Kapucynów 
na Klostergasse, gdzie przyjęci zostali 
przez wielkiego ochmistrza ks. Hohen- 
lohe, wielkiego mistrza ceremonii 
hr. Hunyady, ojca gwardyana i nio- 
sących pochodnie członków konwentu 
Kapucynów, poezem  odprowadzeni 
przez krużgaņek klasztorny do ko 
ścioła. Ściany kościoła były obite ki- 
rem, również klęczniki i ławki ob- 
ciągnięte czarnem suknem, a po- 
sadzka zasłana czarną tkaniną. W 
nawie głównej, na lewo od wcho- 
du, po stronie ewangelii, ustawione 
głównego trzy 


rzędy ławek, w drugiej połowie po 
tejże stronie estrada z klęcznikami 
dla Najjaśniejszego Pana i królestwa 
belgijskich w pierwszym rzędzie, a 
dla Najdostojniejszych Arcyksiążat i 
Arcyksiężn, w dwóch dalszych rzę- 
dach. W środku kościoła ustawiony 
był katafalk obstawiony ciężkiemi 
świecznikami ze srebra, ze świecami 
woskowemi. Obok stał taburet dla 
pontyfikanta ks. kardynała (ianglbau- 
era. Od wejścia głównego na prawo, 
po stronie epistolarnej, naprzeciw po- 
wyżej opisanej estrady, znajdowały 
się klęczniki dla nuncyusza Galim- 
bertiego, członków episkopatu i spe- 
cyalnych posłów. Z uderzeniem go- 
dziny czwartej zdjęto trumnę z ka- 
tafalku w kaplicy nadwornej, po- 
błogosławiono, ustawiono ją na ka- 
rawan, poczem pochód pogrzebowy 
ściśle według ogłoszonego ceremo- 
niału ruszył przy dźwięku dzwonów 
kościelnych. Z Kościoła 00. Augu- 
styanów wyszli, zajmując czoło wiel- 
kiego pochodu, zgromadzeni tam du- 
chowni, urzędnicy dworscy, cezłonko- 
wie magistratu. (Gdy karawan przy- 
był przed bramę klasztorną, weszli 
Najjaśniejszy Pan, królestwo belgijszy, 
wszyscy Najdostojniejsi Arcyksiążęta 
i Arcyksiężne i książeta zaproszeni. 
do kościoła. Po prawej stronie kaia- 
falku zgromadzili się wspólni austro- 
węgierscy pp. Ministrowie z hr. Kal- 
nokym, hr. Taaffem i Tiszą na ize- 
le, tajni radcy, podkomorzowie i pod- 
czaszowie. Obok nich bliżej wchodu 
głównego ustawili się prezydenci 
obu Izb parlamentu i Sejmu węgier- 
skiego, prezydenci dolno austryackie- 
go Wydziału krajowego, burmistrz 
Wiednia dr. Uhl, buda- peszteński 
burmistrz Rath, z reprezentantami obu 
stolic państwa, jakoteż inne deputa 
cye. W trzech pierwszych rzędach 
ławek, na lewo od wchodu, zajęli 
miejsca szefowie urzędów dworskich, 
w drugiej ławce kapitan gwardyi i 
generalny adjutant Najj. Pana, dalej, 
wielka ochmistrzyni Najj. Pani, inne 
wielkie ochimistrzynie, a wreszcie w. 
ochmistrz śp. Zmarłego, hrabia Bom- 
belles, adjutanci ép. (esarzewicza, 
hr. Ors'ni-Rosenberg i kapitan baron 
Giesl. , 

Ks kardynał Ganglbauer z człon- 
kami kapituły oczekiwał na trumnę 
przy bramie kościoła, celem odpro- 
wadzenia jej do wnętrza świątyni, 
gdzie panowała uroczysta cisza. Pod- 
czas błogosławienia zwłok przez ks. 
kardyrała Ganglbauera, wzrok Najj. 
Pana, pogrążonego w modlitwie był 
nieustanuije zwrócony ku trumnie. 

Wzruszające tony odspiewanega 
przez kapelę nadworną Libere za- 
brzmiały w kościele. Zanim lokaje 
niosący pochodnie znieśli trumnę do 
grobowca, przystąpił Najjaśniejszy Pan 
do katafalku, celem odmówienia ostat 
niej modlitwy. Znoszeniu trumny do 
grobowca towarzyszyli: Najjaśn. Monar: 
cha, Najdostojniejsi Areyksiążęta Ka 
ro! Ludwik, Franciszek Ferdynand 
d'Este, książę bawarski Leopold, ksią- 
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żę Filip Koburski. W grobach po o- 
statniem pobłogosławieniu oddał wielki 
ochmistrz ks. Hohenlohe zwłoki ś. p. 
Cesarzewicza ojcu gwardyanówi w 
opiekę i przechowanie. 

Stosownie do zwyczaju, Najja- 
śniejsza Pani, Najd. Cesarzewiczowa 
Stefania i Najd. Arcyksiężne Gizela 
i Marya Walerya nie brały osobiste- 
go udziału w pochodzie pogrzebowym, 
lecz były zgromadzone w tym czasie 
na modlitwie w kaplicy św. Józefa. 
Niezliczone tłumy publiczności towa 
rzyszące ceremonii żałobnej, zacho» 
wały wzorowy porządek. Jeszcze 
przed godziną btą akt żałobny się 
skończył. 

Wiedeń, 6 lutego. Fremdenhlait 
dowiaduje się, iż w spuściźnie po ś.p. 
Cesarzewiczu Rudolfie znaleziono pa 
miętniki, tudzież wiele, częścią ukoń- 
czonych, częścią rozpoczętych prac. 
Jzy część tej spuścizny zostanie ogło- 
szoną — niewiadomo jeszcze. 

Wiedeż, 6 lutego. Wiedeńska 
rada miejska uchwaliła polecić jedne- 
mu ze znakomitszych artystów wyko- 
nanie portretu Ś. p. Cesarzewicza. 


Wiedeń, 6 lutego. Ogłoszone 
przez Maurycego Jokaja w dzienniku 
Memzet pismo $. p. Cesarzewicza Ru- 
dolfa do szefa sekeyi Szógyeniego 
nie jest, co się tyczy tekstu, auten- 
tycznem, prawdziwem jest jednak we 
wszystkich ważniejszych punktach. 
Mianowicie autentycznym jest ustęp, 
w którym Cesarzewiez wspomina 0 
zamiarze rozstania się z życiem, prze- 
syła pozdrowienie swym przyjaciołom 
i wzywa błogosławieństwa dla ojczy- 
zmy. Ohociaż list jest bez daty, był 
on pisanym prawdopodobnie dnia 29 
stycznia, we wtorek, w Mayerling. 


Wiedeń, 6 lutego. Ze wszystkich 
główniejszych miast Monarchii nad- 
chodzą sprawozdania o uroczystem ob 
chodzeniu dnia żałoby przy udziale 
wszystkich warstw ludności. Wszę- 
dzie odbyły się msze żałobne w obec 
ności władz, korporacyi młodzieży 
szkolnej. Sklepy, restauracye i kawiar- 
nie były popołudniu pozamykane. 
Nigdzie nie odbyły się wczoraj zaba- 
wy. Szkoły i większe fabryki były 
wczoraj zaroknięte. W godzinach po- 
grzebu bito wszędzie w  dzwo- 
ny. Wszystkie miasta i inne miejsco- 
wości objawily glęboką żałobę także 
zewnętrznie przez wywieszenie Czar- 
nych chorągwi, czarne udrapowanie 
okien i balkonów, żałobne dekoracye 
około biustów &. p. Cesarzewicza w 
oknach wystawowych. 

W Poli była obecną na nabo- 
żeństwie żalobnem Najdost. Areyksięż- 
na Marya Teresa. 

Berlin, Ć lutego. W Izbie de- 
putowanych parlamentu niemieckiego 
odezytał prezydent pismo ambasadora 
austryackiego, wyrażające podzięko- 
wanie za głęboko odczute wyrazy 
współubolewania lzby deputowanych. 


è 
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Wczoraj rano odprawione zosta- 
ło w katolickim kościele św. Jadwigi 
nabożeństwo żałobne, na którem obec- 
ny był Cesarz z małżonką, z księ- 
żniczką dziedziczną tronu Meiningen 
i księciem Fryderykiem Hohenzollern, 
dalej, marszałek Moltke, bardzo wie- 
lu generałów, korpus oficerski pułku 
gwardyi cesarza Franciszka, deputa- 
cya drugiego pułku ułanów, którego 
szefem był zmarły Najd. Cesarzewicz; 
ministrowie: Maybach, Gossler, Lu- 
cius, hr. Herbert Bismarck, Wedell, 
wszyscy ambasadorowie i posłowie, 
prezydyum parlamentu i sejmu pru- 
skiego, bardzo wielu delegatów wszel- 
kich rang świty dworskiej. Kościoł 
udekorowany był czarno, przed wiel- 
kim ołtarzem katafalk, otoczony pło- 
nącemi świecami. W bezpośredniem 
pobliżu katafalku zajęli miejsca: Oe- 
Sarz z cesarzową, p. Szechenyi z mał- 
żonką i całe duchowieństwo. Po mszy 
św. nastąpiło błogosławieństwo. 


Hamburg, 6 lutego. W ko- 
ściele katolickim odbyło się rano u- 
roczyste nabożeństwo żałobne za spo- 
kój duszy ś. p. Cesarzewicza Rudolfa. 
Na nabożeństwie obecni byli repre- 
zentanci senatu, burmistrz, posłowie 
pruscy, komenderujący i t. d. oraz 
kierownik poselstwa austryackiego. 

Paryż, 6 lutego. Na żałobnem 
nabożeństwie w kościele Św. Piotra 
obecni byli zastępcy pp. Carnot i 
Floqueta, wszyscy ambasadorowie, po 
słowie i minister Goblet. 

Petersburg, 6 lutego. Na na- 
bożeństwie żałobnem w kościele św. 
Katarzyny byli obecni wielcy książę- 
ta: Włodzimierz, Aleksy, Mikołaj i 
inni członkowie domu cesarskiego, 
ministrowie Woroncow-Daszkow, Giers, 
wszyscy najwybitniejsi dygnitarze i 
ciało dyplomatyczne. Katafalk wspa- 
niale był przyozdobiony. 

Rzym, 6 lutego. Wczoraj rano 
odbyło się w niemieckim kościele na- 
rodowym nabożeństwo żałobne w o- 
becności obydwu ambasadorów Au- 
stryi, całego ciała dyplomatycznego, 
Orispiego i osiadłej tu kolonii austrya- 
ckiej. 

Londyn, 6 lutego. Na uroczy- 
stość żałobną za duszę (esarzewicza 
Rudolfa, przybył książę Walii w mun- 
durze pułku austryackiego z wielką 
wstęgą orderu św. Szczepana. Na 
rozkaz królowej byli obecni na na- 
bożeństwie wszyscy dygnitarze dwor- 
scy i tajni sekretarze monarchini. 
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Cesarzowę wdowę Fryderykowę, 
reprezentował Seckendorf. 
Londyn, 6 lutego. Na wczoraj- 
szem nabożeństwie żałobnem w ko- 
ściele katolickim na Farmstreet był 
obecnym książę Walii w uniformie 
austryackim, z synami Albertem Wi- 
ktorem i Jerzym, dalej ks. Henryk 
Battenberg, ks. Krystyan, ks. Edward 
Sasko-Weimarski, inni książęta, lord 
Salisbury, wszyscy ambasadorowie, 
liczni wyżsi oficerowie i członkowie 
najwyższych warstw społecznych. 
| 


Konstantynopol, 6 lutego. Na 
nabożeństwie żałobnem w kościele św, 
Maryi, byli obecni: austro - węgierski 
ambasador z całym personalem am- 
basady, członkowie ciała dyplomaty- 
cznego, reprezentanci sułtana i W. 
Porty i kolonia austro-węgierska. Na 
stopniach katafalku złożono kilka wspa- 
niałych wieńców. 


Sofia, 6 lutego. Na odprawio- 
nem wczoraj w kościele katedralnym 
katolickim nabożeństwie żałobnem, 0- 
beeni byli wszyscy reprezentanci dy- 
plomatyczni, cały dwór ze świtą, u 
rzędnicy państwowi i oficerowie wyżsi. 

Haaga, 6 lutego. Na odbytem 
wczoraj nabożeństwie żałobnem w 
kościele św. Teresy był obecnym re- 
prezentant króla, ministrowie, nun- 
cyusz, ciało dyplomatyczne i człon- 
kowie władz. 


Wszelkie rozumowania i kombinacye, 
dotyczące następstwa tronu, piszą do Czasu, 
nie,tylko są niewłaściwe i przedwczesne, ale 
także niepotrzebne. Słusznie bowiem bardzo 
zwrócono już uwagę na to, że porządek su- 
kcesyi w Austryi postanawia i określa bez 
najmniejszej wątpliwości, sankeya pragma- 
tyczna. Otóż oprócz tego, eo przepisuje ona 
stanowczo pod względem sukcesyi, zacho- 
dzą zawsze w podobnych wypadkach oko- 
liczności, może więcej formalnej niż isto- 
tnej natury, które jednak uszanowane być 
muszą i które wykluczają na razie wszelkie 
kombinacye i pozwalają jedynie trzymać się 
scišið i wyczerpująco przepisów i formalno- 
ści pragmatycznej sankcyi. Dlatego nie na- 
leży. już całkiem poruszać tego przedmiotu. 


U trumny ś. p. Arcyksięcia Rudolfa 
złożono wieńce: od miast Krakowa i Lwo- 
wa i od uniwersytetu Jagiellońskiego i lwo- 
wskiego. 

Złożono również wieniec z napisem : 
„Nauczyciele i nauczycielki szkół ludowych 
Królestwa Galicyi.* Uproszono do tego te- 
legraficznie radcę szkolnego i posła p. Zy- 
gmunta Sawczyńskiego. Inicyatywa powstała 
w łonie nauczycieli szkół ludowych lwow- 
skich. 


Ci, którzy mieli sposobność widzieć 
zwłoki $. p. Cesarzewieza Rudolfa opowia- 
dają, iż rysy oblicza Zmarłego mało w o- 
góle się zmieniły. 

Berlińska National Ztg. dowiaduje się 
iż jeden z członków domu rossyjskiego miał 
powiedzieć: Rossya tem bardziej ubolewa 
nad zgonem Arcyksięcia Rudolfa, gdyż w 
przededniu porozumienia z Austryą, ubył 
poiężny czynnik tej pojednawczej polityki. 


Fremienblait opowiada: Profesor dr. 
Widerhofer, który , jak wiadomo, towarzy- 
szył Zwłokom śp. Cesarzewicza z Mayer- 
ling do Wiednia, udał się zaraz do zamku, 
aby złożyć bezzwłocznie Najj. Panu dokła- 
dną relacyę o tem co się stało. Monarcha, 
na widok lekarza, jęknął z strasznego bolu, 
i łkając, rzucił się mu na szyję. Niebawem 
jednak Najj. Pan odzyskał całą siłę ducha, 
i rozkazał dr. Widerhoferowi złożyć sobie 
szczegółowe sprawozdanie, zadając mu przy- 
tem liczne zapytania. Przy tem posłuchaniu 
był obecnym tylko adjutant przyboczny, 
major Freund, który czuwał przez całą 
noc przy Monarsze. W czasie rozmowy 
z dr. Widerhoferem zwrócił się nagle Najj. 
Pan do majora Freunda i powiedział z zwy- 
kłą dobrocią: „Miałeś pan dzisiaj twardą 
służbę. Przebacz Mi. Nie mogło być jednak 
inaczej“. 

Nerwowe rozdrażnienie ś. p. Cesarze- 
wieza, jak telegrafują do Pester Lloyda nie 
było od dawna dla otoczenia Jego Ces. Wy- 
sokości żadną tajemnicą. Olbrzymia praca 
umysłowa i liczne trudy, którym poddawał 
się dobrowolnie, licząc na silną swą kon- 
stytucyę, musiały doprowadzić ostatecznie 
przy dotychczasowym trybie życia do jakiejś 
katastrofy. Że niewykluczano nawet najgor- 
szego zwrotu, dowodzi ta okoliczność, iż 
księżna Ludwika Koburg, gdy małżonek jej 
doniósł o zgonie Cesarzewicza zawołała na- 
tychmiast: „Rudolf się zastrzelił!“ W isto- 
cie Ś. p. Następca tronu wspominał kilka- 
krotnie ostatniemi czasy o samobójstwie. 


Najj. Pan — pisze Presse — kilkakrot- 
nie raczył odezwać się z najwyższem uzna- 
niem o zachowaniu się całej austro-węgier- 
skiej prasy z okazyi zgonu Cesarzewicza i 
oświadczyć, iż było prawdziwem balsamem 
w strasznej boleści Jego Ces. Mości, iż 
wszystkie manifestacye organów opinii pu- 
blicznej w tych dniach powszechnej żałoby 
dawały świadectwo o gorącym potryojgzmie 
i niewzruszonem przywiązaniu do Najwy. Dy- 
nastyi. 


Wszystkię dzienniki podnoszą, iż Najj. 
Pani, która najezulszą otacza opieką swego 
Małżonka i na chwilę Go nie opuszcza, o- 
kazuje wysoki hart ducha i wiele serca. 


Lwów w żałobie. 


Wczoraj, przed godziną 4-tą po połu- 
dniu, zapłonęły w całem Śródmieściu latar- 
nie i kandelabry gazowe, które pokryte 
krepą, przetkaną srebrzystemi płatkami po- 


latującego Śniegu, z rozwianemi wiatrem 
festonami, sprawiały prawdziwie żałobne 
wrażenie. Jednocześnie ze wszystkich wież 
kościelnych stolicy ozwały się dzwony, któ- 
rych żałobne jęki, rozlegające się przez ca- 
łą godzinę, wywabiały na ulicę wieloty- 
sięczne rzesze, tak, że Rynek, plac Maryac- 
ki i wszystkie główne arterye komunika- 
cyjne w Śródmieściu, literalnie zapchane 
były tłamami publiczności, w milczeniu 
cisnącemi się ku świątyniom Pańskim. Uro- 
czyste wrażenie podnosiła okoliczność, że 
wszystkie sklepy i zakłady publiczne w tym 
czasie były zamknięte. 

Dziś przed południem, w światyniach 
archikatedralnych wszystkich trzech obrzad- 
ków katolickich, odprawione zostały solenne 
nabożeństwa żałobne za duszę ś. p. Cesa- 
rzewicza, przy udziale naczelników i liez- 
nych przedstawicieli władz, korporacyj i in- 
stytucyj publicznych, oraz rzesz pobożnych. 
W archikatedrach obrz. rzym. kat. i orm. 
kat., celebrowali w asystencyi kapituły naj- 
przewielebniejsi księża arcybiskupi ks. Mo- 
rawski i ks. Issakowicz, zaś u św. Jerzego, 
w nieobeeności najprzew. ks. metropolity 
Sembratowicza, ksiądz prałat Pietrusiewicz 
w asystencyi licznego duchowieństwa, 

Zarząd I galicyjskiego c. k. Korpusu 
Weteranów wojskowych urządza na dniu 8 
b. m. o godzinie 9 przed południem w ko- 
ściele O0. Karmelitów żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy ś. p. Jego Ces. Król, Wyso- 
kości Najd. Następcy Tronu Arcyksięcia Ru- 
dolfa, jako Protektora powyższego Kor- 
pusu, na które wszystkich pp. członków ho- 
norowych, wspierających i rzeczywistych za- 
prasza. 


Kraj w żałobie. 


OOO PO 


Z Żółkwi donoszą, że tamtejsi u- 
rzędnicy e. k. Starostwa, prezes Rady po- 
wiatowej, Rada gminna i gmina żydowska 
złożyły na ręce e. k. Starosty wyrazy kon- 
dolencyjne z powodu śmierci ś. p. Cesa- 
TZewICzA. 


Z Borszezowa. Wczoraj odbyło 
się tam nabożeństwo żałobne w obecności 
reprezentantów wszystkich władz i mło- 
dzieży szkolnej, Zarazem złożyli wyrazy 
głębokiego współczucia na ręce e. k. Sta- 
rosty; wszyscy urzędnicy, duchowieństwo 
i deputacya rady gminnej. Miasto przystro- 
jone w żałobę, wszystkie zabawy odwołane. 
Dziś odbyło się kondolencyjne posiedzenie 
Rady powiatowej a następnie nabożeństwo 
żałobne przy współudziałe deputacyj gmin 
nych. 

Z Nowego Targu. Wczoraj odby- 
ło się tu nabożeństwo żałobne za duszę %. 
p. Cesarzewieza przy udziale władz, szkol- 
nej młodzieży i publiczności. 

Z Zaleszczyk. Wczoraj odbyło się 
we wszystkich świątyniach całego powiatu 
solenne nabożeństwo żałobne. Kondolencye 
na ręce e. k. btarosty składały gminy, re- 
prezentanci Rady powiatowej, urzędów i 
korporacyj. 

Z Sambora. Kondolencyę złożyła na 
ręce c. k. Starosty Rada powiatowa miej- 
scowa in gremio. Całe miasto przybrało 


Podróż $. p. Cegarzewicza Rudolfa 


na "Wschód. 


(Dokończenie). 


Powróćmy jednak do naszego wyjaz- 
du, pisze dalej Dostojny Autor. Na czele 
jechało na koniach kilku kawasów, pełnią- 
cych służbę przy konsulach, z długiemi la- 
skami, w charakterystycznych teatralnych ko- 
stiumach, za nimi maszerował batalion pie 
choty tureckiej z muzyką. Dziwna zaprawdę 
dekoracya wjazdu do Jerozolimy: turecka 
muzyka i rozwinięte sztandary z białym pół- 
księżycem ! Następnie jechaliśmy na koniach, 
my turyści, w pełnej paradzie, otoczeni du- 
chowieństwem, urzędnikami konsulatów, tu- 
tureckimi i chrześciańskimi dostojnikami ; 
po obu stronach drogi tłoczyły się nieprzej- 
rzane tłumy ludności. Droga prowadzi obok 
wielkiego budynku, przeznaczonego na ko- 
szary dla pielgrzymów rossyjskich. Corocz- 
nie przybywają do Jerozolimy przed świę- 
tami wielkanocnemi tysiące rossyjskich wło- 
ścian pod patronatem swych popów; pod- 
czas naszego wyjazdu było ich około dwóch 
tysięcy. W zbitej masie stali tutaj patrząc 
na nas ciekawie. Obok włościanina, będą- 
cego typem rossyjskiego kacapa w szero- 
kiej bluzie i pasie, obwisłych szarawarach, 
w wysokich butach i kapeluszu charakte- 
rystycznej formy, z nosem płaskim, pełną 
blond brodą, z długiemi, tłuszczem nasią- 
kniętemi włosami, słowem chłopa czystej 
północnej rasy, spotykało się postacie w ja- 
sno-siwych płaszczach wojskowych z meda- 
lami na piersi; mnóstwo było również po- 


pów, rossyjskich , greckiah i południowo- 
slowiańskich. Przebijamy się przez tłum, 
który jest ze wszech miar zajmującym i do- 
stajemy się wreszcie do bramy miejskiej. 
Przed nią zsiadamy z koni i wchodzimy 
przez tę starą, omszoną budowlę do wnętrza 
świętego miasta. Tutaj oczekuje nas patry- 
archa łaciński, otoczony niezmiernie licznem 
duchowieństwem świeckiem, alumnami i mni- 
chami; wszyscy w ornatach trzymając za- 
palone świece. Patryarcha zarówno jak jego 
podwładni, i jak zresztą wszyscy księża ła- 
cińscy na Wschodzie, nosi brodę. 
Uklękliśmy i ueałowali ziemię; po 
krótkiej modlitwie, patryarcha, z urodzenia 
Genueńczyk, miał piękną włoską przemowę 
na którą odpowiedziałem po francuzku, po- 
czem księża zaintonowali pieśni kościelne i 
postępując parami ruszyła powoli cała pro- 
cesya. W. książe i ja szliśmy po obu 
stronach patryarchy; za nami wszyscy inni 
także dygnitarze tureccy. Obok procesyi ma- 
szerował szpaler piechoty otomańskiej, która 
przy każdej sposobności daje pojedyńczym 
wyznaniom jedyną rękojmię odbycia spokoj- 
nie i bez przeszkody swoich uroczystości. 
Ulice miasta są niezwykle wązkie i ciemne; 
chłodna, piwniczna atmosfera, zatruta naj- 
rozmaitszego rodzaju okropnemi wyziewami, 
panuje pośród ściśniętych kamiennych mu- 
rów. Bruk składający się z nieregularnych 
płyt kamiennych niesłychanie jest uciążli- 
wym dla pieszych. Jerozolima ma wskróś 
ponury, starohebrejski charakter i nie wspól- 
nego z wesołemi, bogatemi w barwy, obfi- 
tującemi w bazary miastami Islamu. Na uli- 
each, o ile miejsca starezyło i pod brama- 
mi stała ciekawa różnorodna publiczność ; 
pielgrzymi europejscy, żydzi, chrześcijańscy 
i mahometańscy mieszkańcy Wschodu. Po- 


woli, przechodząc wieloma wąskiemi ulica- 
mi dotarł pochód do schodów; przez nie 
dostaliśmy się do dziedzińca kościoła św 
Grobu. Dziedziniec ten zasłany kamiennemi 
płytami, z dwóch stron zasłonięty wysokim 
murem, z trzeciej zaś zamknięty główną 
fasadą kościoła, z pięknemi kolumnami i ła- 
dna bramą o szerokim łuku, pochodzi z czasu 
krzyżoweów. Nieopisane wrażenie wywiera 
już na pierwszy rzut oka ta wielka świętość 
świata  chrześciańskiego... Na dziedzińcu 
mnóstwo przekupniów w kostiumach wscho 
dnich, handlujących poświęconemi przedmio- 
tami, wielu greckich i rossyjskich popów 
stało przypatrując się ciekawie naszej pro- 
cesyi. Wchodzimy główną bramą. Wielkie 
i imponujące wrażenie sprawia wnętrze ko- 
ścioła, lecz zarazem posępne i poważne. 
Silnym zapachem kadzidła i olejku różanego 
nasycone jest duszne, chłodne, piwniczne 
powietrze. Na prawo i lewo znajduja się 
wejścia do kaplic; schody, wysokie chóry, 
a zbyt prędko podróżny przekonywa się, jak 
dalece ten wielki dom Boży jest konglome- 
ratem różnych liturgij i sposobów oddawa- 
nia czci, kompromisem między pojedyncze- 
mi wyznaniami, które w jednej i tej samej 
świątyni znajdują dość miejsca dla speł- 
niania swej specyalnej, własnej służby 
Bożej. W pośrodku kościoła wznosi się 
kaplica, stanowiąca sama dla siebie Dom 
Boży; jest to właściwa kaplica grobowcowa, 
która należy zarówno do łacinników, jak i 
chrześcian wschodnich, i w której wszyst- 
kie stare wyznania odprawiają swoje nabożeń- 
stwa; wykluezone są zupełnie tylko nowe 
religie, protestanci i inni z nimi pokrewni 
wyznawcy religii zreformowanej. Nim do- 
szliśmy do kaplicy grobowcowej, padł cały 
pochód na kolana przy wielkim, czworogra- 


niastym, otoczonym ciężkiemi lichtarzami, 
kamieniu i leżąc na ziemi, ucałowaliśmy 
go wszyscy. Jest to ten sam kamień, na 
którym Józef z Arymatei namaścił olejkami 
zwłoki Chrystusa. 

Po krótkiej modlitwie stanęliśmy u 
wrót kaplicy grobowcowej. Przez długi czas 
była ona w wyłącznem posiadaniu kościo- 
łów wschodnich, tutaj zarówno wewnątrz 
jak zewnątrz ma na wskróś greckie piętno, 
gdzie spojrzeć złoto i srebro, czarno poma- 
lowane obrazy świętych, słowem przebija tu 
w całej pełni owa charakterystyczna cecha, 
właściwa wszystkim cerkwiom prawosławnym, 
Prowadzeni przez patryarchę weszliśmy do 
wnętrza tak niską bramą, iż literalnie po- 
trzeba przez nią się przeczołgać. Otóż je- 
steśmy w właściwym przybytku świętości, 
będącej godłem wiary chrześcijańskiej. Ma- 
my przed sobą gładką skałę okoloną bo- 
gato ozdobionemi ścianami, a nagi ten ka- 
mień otaczany czcią jest bowiem ten sam, 
który dźwigał na sobie Zwłoki Syna Bożego ! 

Zapach róż i kadzidła, pompa cere- 
moniału greckiego, błyskotliwe światło, wy- 
dobywające się z kolorowych lampek, szept 
odprawianych modłów, wszystko to działa 
oszołomiająco ; ciosowy grobowiec jest 
światem, kolebką naszej wiary. W ma- 
rzycielskim nastroju, z wiarą w sercu, przy- 
ciska pielgrzym swe gorące usta do nagiej 
skały, która w tej chwili budzi w nim naj- 
świętsze uczucie, otuchę, siłę i nadzieję. — 
Po kilku minutach patryarcha wyprowadza 
nas z grobowej kaplicy, poczem wszyscy klę- 
kają a spiew duchownych rozbrzmiewa po 
wspaniałym przybytku.... 


-- aam 


strój żałoby. Wszelkie zabawy odwołano. iz dwóch stron. 


Dziś odbyło się nabożeństwo żałobne w 
świątyniach obu obrządków przy udziale 
wszelkich warstw ludności i reprezentantów 
władz. ie. 

Z Wadowic. Na ręce miejscowego 
c. k. Starosty złożyła kondolencyę deputa- 
cya Rady miejskiej miejscowej. 


Lwów, 6 lutego. 


W przeszłym tygodniu rozpoczę- 
ła się w prasie francuskiej gwałto- 
wna kampania przeciw polityce Włoch, 
z widocznym jednak zamiarem zasia- 
nia waśni pomiędzy narodem a rzą- 
dem. Wycieczki bowiem prasy fran- 
cuskiej mówią z ubolewaniem o na- 
rodzie, a jedynie gabinet p. Orispiego 
i samego prezesa przedstawiają jako 
źródło wszystkiego złego w całym 
kraju. Złego zaś znajdują bardzo 
wiele, twierdzą bowiem, że Włochy 
są pod względem ekonomicznym zu- 
pełnie zrujnowane, że w przemyśle 
stagnacya, w handlu generalne ban- 
kructwo, w rolnictwie zastój, a w sku- 
tek tego głód ludności uboższej it. p. 
Wszystko to, jakkolwiek nie znane 
prasie reszty Europy, a podawane 
tylko przez radykalne przeważnie 
dzienniki francuskie za prawdę, przy- 
pisać należy, według nich, polityce 
p. Orispiego. Jakiej polityce i czemu 
tak zgubnej? Odpowiedź znajdujemy 
w tych samych organach, w formie 
rady udzielanej Włochom, że jedynym 
ratunkiem byłoby oderwanie się Włoch 
od przymierza ze środkowemi pań 
stwami Europy. Następnie dowiaduje 
się świat z denuncyacyj na p. Ori- 
spiego, że dąży on do zagłady dyna- 
styi sabaudzkiej, że nie zawarł z Fran- 
cyą traktatu handlowego jedynie dla 
przypodobania się Niemcom i t. p. 

Nowych pomysłów w tych wy- 
cieczkach bardzo mało, i nie zwró- 
ciłyby one uwagi, gdyby nie okolicz 
ność, że z innej strony zaatakowały 
i poważniejsze organa francuskie po- 
litykę Włoch i jej dyplomatów , tych 
szczególniej, którzy są otwartymi 
zwolennikami polityki przymierza po- 
trójnego i nad utrzymaniem tego so- 
juszu czuwają lub pracują. Niechęć 
ta kół francuskich spotkała mianowi- 
cie jednego z najzdolniejszych wło- 
skich dyplomatów, ambasadora Blane 
w Konstantynopolu. Niechętnem okiem 
patrzące na sojusz Włoch z monar- 
chią austro - węgierską i Niemcami 
dzienniki francuskie, rozpowszechniły 
pogłoskę, że br. Blanc ma być odwoła- 
ny, i zmyśliły przytem fakt, który miał 
włoskiego ambasadora uczynić niemi- 
łym sułtanowi i Wys. Porcie. Baron 
Blanc odznaczył się w istocie jako 
gorliwy zwolennik przymierza poko- 
jowego i z właściwą sobie energią 
zapatrywania swoje nie tylko wyrażał, 
ale i starał się stosować do nich w 
granicach, naznaczonych mu przez 
jego stanowisko w Konstantynopolu. 
Postępowaniem tem tak w interesie 
własnego kraju jak i całej Europy, 
Ściągnął na siebie nienawiść wszyst- 
kich nieprzyjaciół przymierza środko- 
wej Europy. Z kół bardzo poważnych 
zapewniają, że wszystkie wycieczki, 
pogłoski bezzasadne i denuncyacye 
przeciw baronowi Blanc, wychodziły 
w Konstantynopolu i Paryżu ze sfer 
rossyjsko - francuskich.  Nadmieniają 
także, iż tylko dzięki rozwadze i tra- 
ycyjnemu fiegmatycznemu usposv- 
ieniu Porty, nie przyszło pomiędzy 
teprezentantem Włoch a Portą do nie- 
porozumień. Zarówno we Włoszech, 
w Tureyi wiedzą, jak wielką ko- 
ią dla celów pokojowych przy- 
Tza jest okoliczność, że stanowi- 
zd pi Pasadora zajmuje u Porty ba- 

n Blane. Chodziło tedy o to, ażeby 
> zdyskredytować, a gdy się to nie 
powiodło, szowinistyczna prasa fran- 
cuska odnowiła dawne wycieczki, o 
których wspomnieliśmy na czele. W ten 
sposób atakowana jest polityka Włoch 


rzyś 
mie 


Z jednej starano się 
obudzić w narodzie podejrzenie prze- 
ciw jego rządowi, a z drugiej wysta- 
wić dyplomatę włoskiego na stano- 
wisku trudnem, jako intryganta. Wy- 
cieczki radykalne nie znalazły we 
Włoszech echa, z wyjątkiem może 
kilku organów najskrajniejszych, a 
podejrzenia poważniejszych dzienni- 
ków francuskich zostaną zapewne od- 
wołane, niepodobna bowiem przypu- 
szczać, ażeby organa te nie przeko- 
nały się, iż zostały wprowadzone w 
błąd przez sfery, których celem 
podkopanie przymierza pokojowego. 


Wyprawa kozaka Aszinow». 


Załoga szalupy włoskiej „Caridi* , która 
przybyła z wód południowych w dniu 31-go 
stycznia do Suakimu, przywiozła wyczerpujące 
doniesienia o ruchach misyi rossyjskiej, która 
niedawno na paroweu „Amphitrite“ przepły- 
nęła około Suakimu, ażeby dostać się do 
Abisynii. Skoro statek z misyonarzami po 
zostawił za sobą Suakim, ustało udawanie, 
a dotychczasowi mnisi i robotnicy., pojawili 
się na pokładzie w zupełnych uniformach. 
Generał Aszinow wydał kapitanowi „Am- 
fitryty* rozkaz, ażeby na wojenny statek 
włoski „Barbarigo“ dał bezzwłocznie ognia, 
skoroby Włosi za blisko posunęli się za „Am- 
fitrytą*, Generał Aszinow oświadczał przy- 
tem głośno, że  wykonywa polecenia 
swego rządu. — Skoro Amfitryta zrównała 
się z przystanią, dano sygnały i zwró- 
cono się ku Tadżurze, gdzie przebrani już 
w mundury i doskonale uzbrojeni kozacy, wy- 
dobyli na ląd 60 ton przyborów wojennych 
i eztery działa. Kanonierska łódź franeuska 
„Meteore* znajdowała się przy wylądowa- 
niu tej wyprawy zwanej pierwotnie misyą, 
a sułtan JTadżury, zostająacy pod protekto- 
ratem francuskim, przyjmował całą ekspe- 
dycyę. Aszinow przebyć ma ze swoim zbroj- 
nym oddziałem terytoryum sułtana Amfili, 
który jest sojusznikiem Włoch, którego 
wszakże Aszinow zapewnił, że nie ma za- 
miaru walczyć przeciw Włochom. Aszinow 

| dodał, że za dwa tygodnie przybędzie zno- 
wu 300 kozaków. 


+ Stany Zjednoczone i Anglia. 


Pomiędzy republiką amerykańską a An 
giią powtarzają się od dłuższego czasu nie- 
porozumienia, które wynikają bądź to ze 
sprzeczności interesów realnych, bądź też ze 
sprzeczności zapatrywań zasadniczych na 
pewne sprawy polityczne. Obecnie znajdują 
się dwie sprawy, które nie będą załatwione 
po myśli Anglii. Jedną z nich jest propo- 
nowany traktat o wydawanie przestępców. 

New York Herald donosi z Washing- 
tonu, że w senacie, na tajnem posiedzeniu, 
odbyła się bardzo ożywiona dyskusya nad 
proponowanym traktatem o wydawanie prze- 
stępców. Traktat będzie prawdopodobnie od- 
rzucony. Senator Stewart z Newady oświad- 
czył, że byłby przeciwny wydawaniu nawet 
zbrodniarzy, bez względu na to, jakiejby się 
dopuścili zbrodni, a to tak długo, jak długo 
Anglia będzie wydawała wyroki na zasadzie 
praw wyjątkowych. — W podobnym duchu 
wyrażał się i senator Hoar 4 Massachusett. 
Sprzeciwia się on wszelkiemu mieszaniu się 
do walki o wolność dzielnego narodu irlandz- 
kiego. Senatorowie Morgan i Edmunds prze- 
mawiali za traktatem, większość senatu po- 
dziela jednak zapatrywania Stewarta. 

Baltimore Sun otrzymał z Washing- 
tonu depeszę donoszącą, że konsulowie ame- 
rykańscy w Kanadzie zawiadomili ministra 
Bayarda, iż rząd Kanady nie chce nadal 
wydawać koneesyj rybakom amerykańskim 
na podstawie dotychczasowej ugody. Odna- 
wia to zażegnany na jakiś czas zatarg. W 
sprawie tej nowy gubernator generalny Ka- 
nady, lord Stanley of Preston, oświadczyć 
ma przy otwarciu parlamentu kanadyjskiego 
że ubolewa nad rozbiciem się rokowań ze 
Stanami Zjednoczonemi i nieprzyjściem do 
skutku traktatu o rybolowstwo, musi wszakże 
dodać, że obeenie nie ma dla Kanady in- 
nego wyjścia,, jak otrzymanie w mocy praw, 
nstalonych konwencyą a r. 1818, 


KRONIKA 


Lwów 6 lutego. 


— Z powodu śmierci ś. p. Cesa- 
rzewicza Rudolfa zobowiązała telegraficznie 
redakcya Graphic, oraz redakcye pism obraz- 
kowych paryskich znakomitego naszego artystę 
Antoniego Piotrowskiego do wysyłania z Wie- 
dnia rysunków i szkiców, illustrujących wszyst- 
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ko, pozostajace w związku z tragicznym tym 
wypadkiem. P. Piotrowski ulegając zaszezytnej 
tej prośbie, bawi od soboty w Wiedniu. 


— Z Uniwersytetu. Według obwiesz- 
czenia dziś wydanego z Rektoratu, przerwane 
z powodu żałoby wykłady rozpoczną się napo- 
wrót jutro, we czwartek, d. 7 b. m. Zarazem i 
Biblioteka uniwersytecka, zamknięta z tychże 
samych powodów, zostanie także z dniem ju- 
trzejszym otwarta. 


— P. Mieczysław Frenkel sympa- 
tyczny artysta naszej sceny, wystąpi na scenie 
krakowskiej jako gość trzy razy w swych naj- 
lepszych rolach. Mianowicie dziś we środę w 
Górą nasi! znakomitej komedyi Zalewskiego. 
We czwartek w Porwaniu Sabinek, Schón- 
thama, a trzeci ostatni raz w piątek w kome- 
dyi Bałuckiego Piękna żonka. 


— Repertoar teatralny. Dziś, we 
środę, „Myszka* Paillerona, z panną Helena 


Zimajer w roli głównej. — Jutro, we czwar- 
tek, „Aida“, opera Verdiego z panną Pawlików 
i Heller. — W piątek „Frou-Frou*, z panią 
Stachowicz. 


— Wystawa obrazów Styki. Repre- 
zentacya zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych we Lwowie ogłasza, że wysta- 
wa obrazów artysty pana Jana Styki, urządzo- 
na jej staraniem, otwartą zostanie w dniu 7 
lutego t. j. we czwartek, w lokalu przy ulicy 
Trzeciego Maja 1. 13 IL piętro. Wystawione 
będą: 1) „Hulda prorokini; 2) „Spotkanie na 
Via Apia": 8) „Portret artysty z żona“; 4) 
„Wenecyanka"; 5) „Portret p. K.*; 6) „No- 
wicyuszka* ; () „Zyd“; 8) „Chłop“; 9) „No- 
cturne“; 10) „Chrystus“; 11) „Madonna“ i 
12) „Zwierzenia*. Wystawa otwarta codziennie 
od godz, 10 rano do 4 po południu. Ceny wstę- 
pu w dni powszednie 20 et. w niedziele i świę- 
ta 10 et. od osoby. 


— Z Towarzystwa lekarskiego. 
Na posiedzeniu administracyjnem sekcyi lwow- 
skiej Tow. lekarzy galic., do wydziału na rok 
bieżący zostali wybrani: dr. Merczyński prze- 
wodniczącym; dr. Pawlikowski zastępcą prze- 
wodniczącego; dr. Lebedowicz sekretarzem nau- 
kowym. Delegatami na zebranie walne zostali: 
dr. Klemens Dębicki, Sielski i Wiczkowski, a 
ich zastępcami dr. Berezowski i Schmidt. W ro- 
ku przeszłym liczyła sekcya 100 członków, z 
których 8 było zamiejscowych. Posiedzeń nan- 
kowych odbyła 14. Za gorliwe i skuteczne tru- 
dy około rozwoju Towarzystwa ustępujący wy- 
dział otrzymał ogólne uznanie i podziękowanie. 


— Z Towarzystwa politechnicz- 
nego otrzymaliśmy następujące pismo: P, Piotr 
Majewski, w piśmie wystosowanem do władz 
sądowych, powołał się na adres Towarzystwa 
politechnicznego Ponieważ Towarzystwo poli- 
techniczne nie ma nie wspólnego z p. Piotrem 
Majewskim i kilkakrotnie protestowało publicz- 
nie przeciw nadużyciu z jego strony przez po- 
woływanie się na adres Towarzystwa politech- 
nicznego, przeto widzi się zarząd ponownie zmu- 
szonym zaprotestować przeciw nadużyciu firmy 
Towarzystwa. Prezes J. Franke. 


— Z Towarzystwa Łyżwiarskiego. 
Z powodu ogólnej żałoby przerwany szereg fe- 
stynów na lodzie, niewiadomo kiedy na nowo 
podjętym zostanie. Zanim więe zmiana w tej 
mierze nastąpić będzie mogła, zawiadamia Wy- 
dział łyżwiarski członków i gości swoich, że 
przy najbliższym dniu pogodnym, w niedzielę, 
między godziną 8 a 4 z południa, podejmie 
zakład fotograficzny p. Trzemeskiego zdjęcia 
stawu i gości na torze wtedy się znajdujących 
i że takie odbitki, stanowiące bezwątpienia po- 
żądaną dla każdego zwolennika lodu pamiątkę, 
będą mogły być do nabycia u Zarządu po na- 
der przystępnych cenach, 


— Wydział Towarzystwa Bratniej 
pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej po- 
daje do wiadomości, że ogłoszone w spisie dłu- 
żników nazwisko p. Mieczysława Zaremby nie 
odnosi się do e. k. notarynsza w Kutach, lecz 
jakiegoś imienvika, nieznanego z miejsca po- 
bytu. 


— Komitet wieczorku z tańcami, 
urządzonego 12 z. m. na dochód Tow. Bratniej 
Pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej po- 
daje do wiadomości, iż dochód wynosił 828 zł. 
50 ct., rozehód 270 zł. 10 ct., pozostała jako 
czysty dochód kwota 58 zł. 40 et, Przy tej 
sposobności składa komitet serdeczne dzięki pa- 
niom gospodyniom wieczorku, które zajęły się 
rozprzedażą biletów, p. prezydentowi Mochna- 
ckiemu za łaskawe użyczenie materyału do de- 
koracyi małej sali, oraz p. Wolińskiej za wypo- 
życzenie kwiatów. 


— „Rodzina“. Zwyczajne VIII. walne 
zgromadzenie członków oddziału stanisławow- 
skiego odbędzie się dnia 10 lutego b r. o go- 
dzinie 4 po południu, w sali rady miejskiej z 
następującym porządkiem dziennym: 1) Odczy- 
tanie protokołu z poprzedniego zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie z czynności wydziału za rok 
1888, 3) Sprawozdanie komisyi kontrolującej 
za r. 1888. 4) Wybór wydziału i komisyi kon- 
trolującej na r. 1889. 5) Wnioski. W razie, 
gdyby przepisany komplet o godzinie 4 nie ze- 
brał się, odbędzie się powtórne zgromadzenie 
na tym samym dniu o godzinie 5 po południu 
bez względu na liczbę członków. 


— Pogrzeb ś.p. Tadeusza Niewia- 
domskiego odbył się wczoraj po południu 
przy bardzo licznym udziale przyjaciół i znajo- 
mych nieboszczyka. Po wyniesieniu zwłok z do- 
mu żałoby, chór męski „Lutni* wykonał pieśń 
żałobna, poczem kapela „Harmonii* przygry- 
wała pochodowi pogrzebowemu aż na cmentarz 
Łyczakowski. 


== Zguba. Dnia 4 b. m. zgubiono na 
ulicy Długosza pamiątkową czarną portmonetkę 
z małym zegarkiem, na okładzince tejże osa- 
dzonym, wraz z kartą na imię p. Strantz, przez 
Towarzystwo łyżwiarskie wystawioną. Za złoże- 
niem tej zguby w policji, otrzyma rzetelny zna- 
lazea sowitą nagrodę. 


== Podejrzana własność. Pewna pa- 
ni spostrzegła wczoraj w kościele OO. Jezuitów. 
że skradziono jej z kieszeni portmonetkę z kwo- 
tą 5 zł. i z tej przyczyny zarządziła sprowa- 
dzenie do policyi Katarzyny Schmidt, 60-letniej 
byłej sługi, która koło niej w ławce siedziała. 
Nie znaleziono u niej wprawdzie owej 
portmonetki, lecz odszukano w jej  zarę- 
kawku zaszyte banknoty w kwocie 1248 zł. 58 
ct., które rzekomo złożyła sobie podczas dłu- 
goletniej służby. Policya zarządziła sprawdzenie 
jej twierdzenia. 

— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 6 lutego 1889, 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zmienny od N do 
ŚW, niebo w części zamglone a powietrze wil- 
gotne. 

Srednia temperatura doby była —6 8°C, 
najwyższa —1'8'0, najniższa —11:0'C dziś 
nad ranem. 

Snieg polatywał bardzo nieznacznie, łą- 
czny opad wynosi 0.7 mm, 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Norwegii; zwyżka 775 do 
770 mm. w zachodniej Francyi; zniżka dru- 
gorzędna w Siedmiogrodzie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 6 lutego b. r.: Wiatr z południowego zacho- 
du, średnia temperatura doby jeszcze się obniży, 
niebo w części zamglone a powietrze miernie 
wilgotne; śnieg, opad bardzo nieznaczny, 


— Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu grudniu 1888 r. 201.000 listów 
prywatnych niepoleconych (między temi 40.018 
do adresatów w miejscu); 89.887 kart kore- 
spondeneyjnych ; 81.114 posyłek pod opaską; 
6.891 posyłek z próbkami; 89.015 egzempła- 
rzy gazet; 99.895 listów urzędowych; 52.847 
listów poleconych ; 16,495 przekazów na kwotę 
420.011 zł. 731/, ct.; 88.595 posyłek wartościo- 
wych (między temi 11.761 za pobraniem w kwo- 
cie 112.084zł. 75 ct.) Ogółem nadano 664.737 
posyłek, a zatem o 24.688 więcej niż w gru- 
dniu 1687 r. Nadeszło zaś do Lwowa: 136.328 
listów prywatnych, niepoleconych; 62.211 kart 
korespondencyjnych; 18.116 posyłek pod opa- 
ską; 6.017 posyłek z próbkami; 43.873 egzem- 
plarzy gazet; 40.918 listów urzędowych; 34,714 
listów poleconych; 89.205 przekazów na kwotę 
646.493 zł. 45 ct.; 47.809 posyłek wartościo- 
wych (między temi 3.587 za pobraniem w kwocie 
42,900 zł — et.). Ogółem 429,191 przesyłek, 
zatem o 3.910 więcej niż w grudniu 1887 
roku. 


— Dla dotkniętych powodzią mie- 
szkańców Bukowiny złożono w starostwie raw- 
skiem: gmina Bruekenthal kwotę 5 zł, 58 ct. 


— Nowa wyprawa do bieguna pół- 
nocnego organizuje się w Norwegii. Kierowni- 
ctwo nad ekspedycyą, w której przyjąć ma u- 
dział dwóch Polaków, obejmuje dr. Jan Nan- 
sen, znany już z jednej podróży na półnyc, We- 
dług informacyj Kur. Coda. nazwiska ziomków 
naszych, którzy udają się w krainę wiecznych 
śniegów i lodów są następujące: dr. Józef Rze- 
siński, zamieszkały w Kopenhadze i przyrodnik 
Henryk Dembosz, z Poznańskiego, 


— Z życia pośród Eskimosów cie- 
kawe szczegóły podaje badacz, dr. Boas w bu- 
letynie geograficznego Towarzystwa amerykań- 
skiego. Między innemi pisze dr. Boas, iż wiel- 
ką przyjemność stanowi jazda w lekkich saniach 
ciągnionych przez dobre psy po gładkich po- 
wierzchniach lodu lub twardym śniegu. Sród 
takich warunków można z łatwością przebyć 
na dzień 70 mil angielskich, Ale jazda taka 
wymaga wielkiej zręczności i uwagi. Nebawem 
ten lub ów pies zaczyna ustawać w biegu ; wó- 
wczas woźnica natychmiast woła jego imię i 
uderza go batem; musi jednak koniecznie tra- 
fié tego psa, którego wołał, albowiem gdy ude- 
rzy innego, ten obrażony rzuca się na wino- 
wajcę. Woźnica, który nie chce dopuścić do 
walki między swemi psami, miesza się do spo- 
ru i w jednej chwili cała gromada rzuca się 
na siebie, tworząc wyjącą, kasającą się masę. 
Najsilniejsze razy nie są w stanie psów rozpę- 
dzić; trzeba cierpliwie czekać dopóki się same 
nie uspokoją i potem rozprowadzić poplątane 
cugle i eo prędzej, nie oglądając się ani w pra- 
wo, ani w lewo, zająć swoje miejsce, gdyż z 


| chwilą, gdy cugle są w porządku, psy ruszają 


z miejsca jak szalone, tak, iż trudno jest na- 
wet skoczyć do sanek, Zanim dr. Boas obzna- 
jomił się ze wszystkiemi przyzwyczajeniami tych 


psów, zwracał się często do woźnicy z zapyta- | 
niem o nazwę góry, zatoki, wyspy, it. p. Psy, 
słysząc ich mówiących odwracały się, siadały 
nagle i patrzały na nich jakby pragnąc dowie- 
dzieć się co mówią z sobą. Nie pozwalają 0- 
ne stanowezo na żadną rozmowę, ale z niemi 
zawsze jeden z jadących musi mówić np.: „Hop, 
hop, lećcie, lećcie! Ach patrzcie, tam stoi dom, 
śliczny mały domek! Lećcież!* it p. Gdy 
woźnica chce skręcić na prawo, trzaska biczem 
z lewej strony i woła śpiewnym tonem: Awa, 
ja aua, au aua!“ Dopóki tak wołać, psy co- 
raz bardziej kierują się na prawo. Stacyi oczy- 
wiście w drodze nigdzie nie ma, podróżni więc 
zmuszeni są budować sobie chatki ze śniegu, 
gdzie się posilają wziętą z sobą strawą, 
złożoną zawsze z łoju, zamrożonego mięsa, foki 
i wody. W tych śniegowych chatach zimno 
daje się uczuć dotkliwie, gdy termometr wska- 
zuje 40 do 50 stopni niżej zera. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 ct. Dla członków 


wstęp wolny. 
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Z Izby sądowej. 


(Sprawa Kukizowska). 


(Ciąg dalszy}. 

(L) Trybunał przedłożył dzisiaj pp. 
sędziom przysięgłym następujące pytania: 
I. pytanie główne: Czy oskarżona Ma- 
rya Strzelecka jest winną, że w zamiarze 
zabicia ks. Jana Tchorznickiego dla owła- 
dnięcia tegoż majątku ruchomego, przez u- 
życie gwałtu przeciw jego osobie, w nocy 
z 29 na 20 lipca r. z. w Kukizowie, zadała 
ks. Janowi Tchorzniekiemu w czasie Snu, 
więc w sposób zdradziecko-podstępny, liczne 
obrażenia w głowę, piersi i w szyję, 
przedsięwzięła przeto czynność do rzeczy- 
wistego wykonania zbrodni prowadzącą, a 
spełnienie zbrodni tylko dla niemocy, dla 
nadejścia obcej przeszkody lub dla przypad- 
ku nie nastąpiło ? 

II. pytanie dodatkowe w razie potwier- 
dzenia I. pytania głównego: Czy oskarżona 
Marya Strzelecka dopuściła się uczynku w 
pierwszem pytaniu głównem, określonego 
pod okolicznościami szezególnie obciążają- 
cemi? 

III. pytanie wypadkowe w razie za- 
przeczenia I. pytania głównego : Czy Marya 
Strzelecka jest winną, że w nocy z 29 na 
30 lipca r. z. w Kukizowie, ks. Janewi Tehorz- 
nickiemu w celu owładnięcia tegoż majątku 
ruchomego przez czynne obrażenie gwałt 
zadała ? 

IV. pytanie dodatkowe na przypadek 
potwierdzenia III. pytania wypadkowego: Czy 
przy użyciu gwałtu w pytaniu III określo- 
nego, został ks. Jan Tehorznieki w ten spo- 
sób zraniony lub skaleczony, iż ciężkie przezto 
odniósł na swem ciele obrażenie, a nadto 
czy rzeczywiście zabrano temuż ruchomy ma- 
jątek wartości nad 800 zł. 

V. pytanie wypadkowe na przypadek 
zaprzeczenia I. pytania głównego i IHI. py- 
tania wypadkowego: Czy Marya Strzelecka 
jest winną, że w czasie od 29 lipca do 21 
sierpnia r. z. zabrała w Kukizowie z zam- 
kniętego miejsca z posiadania ks, Jana Tehorz- 
nickiego i bez zezwolenia tegoż dla własnej 
korzyści ruchomości, mianowicie papiery 
wartościowe, dukaty, talary i gotówkę w łą- 
cznej wartości nad 800 zł. ? 

VI. pytanie główne: Czy oskarżony 
Aleksander Strzelecki jest winien, że bądź 
to banknoty, bądź papiery wartościowe, o 
których wiedział, że pochodzą z rozboju po- 
pełnionego w nocy z 29 na 80 lipca r. z. 
w Kukizowie na szkodę ks. J. Tchorznickie- 
go, choćby pomniejszej ilości lub wartości 
ukrywał lub zbywał ? 

VII. pytanie wypadkowe, na przypa- 
dek zaprzeczenia Vigo pytania głównego: 
Czy Aleksander Strzelecki jest winien, że 
bądź to banknoty, bądź to papiery w łącz- 
nej wartości nad 300 złr. ze świadomością, 
iż te rzeczy z kradzieży na szkodę ks. Ja- 
na Tehorznickiego w nocy z 29 na 80 lipca 
r. z. w sposób zbrodnię stanowiący popeł- 
nionej, pochodzą, ukrywał lub zbywał ? 

Po odczytaniu powyższych pytań za- 
brał głos p. prokurator, a powołując się 
na postanowienie ustawy, według którego 
oskarżenie, wniesione przez prokuratora, 
musi być pokryte pytaniami, przypomniał, 
że panią Maryę Strzeleckę oskarżył o zbro- 
dnię usiłowanego skrytobójczego i rozbójni- 
czego morderstwa, a kryterya tej zbrodni 
nie są zawarte w pierwszem pytaniu. Dla- 
tego więc wnosi p. prokurator, ażeby I-sze 
pytanie główne zostało ułożone w ten spo- 
sób, iżby w zupełności pokrywało osnowę 
aktu oskarżenia eo do p. Maryi strzeleckiej; 
p. prokurator wnosi mianowicie następującą 


stylizacyę I-go pytania głównego: Czy oska- 
rżona Marya z Polanowskich Strzelecka jest 
winną, że w zamiarze zabicia księdza Jana 
Tchorznickiego i w zamiarze owładnięcia 
majątku ruchomego księdza J. Tehorznie- 
kiego, przez użycie gwałtu przeciw jego 
osobie, w nocy z 29-go na 80-go lipca r. z. 
w Kukizowie, zadała ks. J. Tehorznickiemu 
w czasie snu, więc w sposób zdradziecko- 
podstępny, gwałt, a mianowicie, zadała mu 
liczne ciężkie obrażenia w głowę, w 
piersi i w szyję, same przez się ciężkie, 
przedsięwzięła przeto czynność , do rzeczy- 
wistego wykonania zbrodni prowadzącą, a 
spełnienie zbrodni tylko dla niemocy, dla 
nadejścia obcej przeszkody lub dla przy- 
padku nie nastąpiło ? 

W razie przyjęcia tej stylizacyi, odpa- 
dłoby Ilgie pytanie dodatkowe. W IV py- 
taniu domaga się p. prokurator zmiany for- 
my ogólnikowej, na formę pozytywną, a 
mianowicie: zamiast słów: „został zranio- 
ny lub skaleczony*, a dalej: „zabrano“: — 
należy wstawić słowa: „M. Strzelecka zra- 
niła, lub skaleczyła”, a dalej: „zabrała.“ 

Dr. Roiński oświadcza imieniem o0- 
brony, że niema nic do zarzucenia pyta- 
niom postawionym przez trybunał, ale z 
drugiej strony, nie sprzeciwiając się bynaj- 
mniej poprawkom uczynionym przez proku- 
ratora, pozostawia ocenieniu trybunału, o ile 
È poprawki uwzględnić lub odrzucić na- 
eży. 


Po dłuższej przerwie ogłosił p. prze- 
wodniczący uchwałe trybunału, według któ- 
rej trybunał nie przychylił się do wniosku 
p. prokuratora co do zmiany Igo pytania 
głównego, a natomiast wyeliminował Igie 
pytanie dodatkowe, w skutek czego nastą 
piła zmiana liczb porządkowych pytań, w 
których trybunał, po myśli życzenia p. 
prokuratora poczynił pewne stylistyczne 
zmiany. 

Po ogłoszeniu tej uchwały zastrzegł 
sobie p. prokurator ewentualne wnie- 
sienie zażalenia nieważności z powodu nie- 
uwzględnienia jego wniosków, poezem około 
godziny 12 w południe zabrał głos do o- 
statecznych wywodów, które streścimy w 
następnym numerze. 


LISTY Z PARYŻA. 


Mo 


(Dokończenie.) 

Generał odpowiadał, tłumaczył się tą 
samą drogą i zaczęła się polemika na ulicy. 

Ma się rozumieć, że i bulanżyści nie 
próżnowali. Co się dało wynaleść, wymyśleć 
na Jaques'a, na dystylatora, na „fabrykenta 
alkoholów.* drukowano i przylepiano. 

W połowie miesiąca zrobiło się... go- 
raco. Już padły pierwsze strzały, zaprawione 
trucizną zaciekłości stronniczej, już miotano 
na siebie oszczerstwa, przebrano po troszę 
miarkę, Wtedy zamilkły gazety zachowawcze 
i umiarkowane, redagowane spokojnie, przy- 
zwoicie, a do boju wystąpił legion pism i 
pisemek wojowniczych, jaskrawych, nie prze- 
bierających w środkach i słowach. 

Przodem poszedł L Intranstgeant Ro- 
chefort'a. Opozycyonista quand móme, potrze- 
bujący koniecznie kogoś krytykować, pam- 
fiecista z talentu i z usposobienia, należy 
obecnie do stronników Boulangera. Czer- 
wony margrabia, cięty i dowcipny, jak nie 
wielu, dziś już nieco „nadgryziony zębem 
czasu,“ przypomniał sobie dawne, dobre lata 
z Lanterne. Boże, co wyrabiał z tym Jaque- 
sem! Nicował go codziennie, jak starą su- 
knię, szydził, wyśmiewał, obracał na wszyst- 
kie strony, ścigał, śledził, podawał na po- 
śmiewisko publiczne. 

Pomagały mu wiernie, chociaż nie z ta- 
kim talentem, organa Boulangera: La Co- 
carde i La France, nie oszczędzał „kandy 
data rzeczypospolitej* i bonapartysta Paweł 
de Cassagnac w swojej U Autoritć. Reszta 
pism konserwatywnych trzymała się na ubo- 
czu. Jedyny tylko Figaro bawił czytelników 
humoreskami politycznemi Millauda. 

Ataki Rochefort'a, Labryere'a i in- 
nych odpierało... ezerdzieści pism radykal- 
nych z Mot d'ordre p. Floquet'a na czele. 
Założono nawet na czas agitacyj wyborczych 
nowy organ, rozmyślnie przeznaczony do 
wojny z Boulangerem, a nazwany La Ba- 
taille. 

Co się teraz działo, trudno streścić na 
przestrzeni kilkuset wierszy; trzebaby napi- 
sać cały tom. Nie było*tego błota, któregoby 
nie rzucono na Boulangera, tego brudu, tej 
nikczemności, o którąby go nie posadzono. 
Rezebrano go do koszuli, zajrzano do jego 
kuchni, do spraw najprywatniejszych, obeho- 
dzono się z nim, jak z ostatnim nieponiem. 

Między innemi drażniły republikanów 
głównie pieniądze, któremi Boulanger rozpo- 
rządza. Wiadomo, że generał wydał w prze- 
ciągu ubiegłego roku na cele agitacyjne o 
koło trzech milionów franków, chociaż jego 
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dochody wynoszę nie więcej, jak 21.000 fr. 
Zkąd więc ma na owe olbrzymie wydatki ? 
pytali przez cały miesiąc przeciwniey, koń- 
cząc każdy artykuł słowami: dou vient 
Pargent ? 

Bardzo prostą odpowiedź na to pyta- 
nie daje poczta. Przynosi ona generałowi 
codziennie po kilkanaście listów z przesył- 
kami pieniężnemi, składają się bowiem na 
agitacyę wszyscy „niezadowoleni* Francji, 
wszyscy wrogowie obecnego porządku, a 
imię ich — armia, 

Wiedzą o tem radykałowie bardzo do- 
brze, a mimo to fantazują na temat: skąd 
pieniądze? Wymyślają różne oszczerstwa 
nie tylko w dziennikach i na afiszach, ale 
nawet w osobnych broszurach. Niepodobna 
było przejść przez bulwary, aby nie być 
zaczepionym przez kilkunastu przekupniów 
owych pisemek. 

Grad przeróżnej, podłej bibuły, spadał 
na Paryż przez cały miesiąc styczeń, bibuły 
ohydnej, przesiąkłej żółcią : osczerstwa, do- 
mniemań i donosów. A każdy z tych świst- 
ków obiecywał jeszcze: mous gardons la 
derniere cartouche pour la bonne bouche. 

W ostatnim tygodniu stycznia doszło 
rozdrażnienie do stopnia najwyższego. Kilka 
odezw, poprawek, odpowiedzi, wzajemnych 
posądzań dziennie przylepiali kandydaci do 
murów. Co Jaques o ósmej zrana zapewniał, 
to wydrwił Boulanger o dziesiątej i odwrot- 
nie. O dwunastej zaczęła się nowa polemika, 
nieustająca aż późno w noc. Jeszcze wycho- 
dząc z teatru, miało się żywą politykę na 
ulicy. Republikanie biegali po mieście, 
sprzedając broszury p.n. Le général Borro- 
binatgue, a bulanżyści rozdawali piosnki, wo- 
łające rozmyślnie płaczliwym i żałobnym gło- 
sem: ô quel malheur de s'appeler Janques! 

A równocześnie wrzało w mnóstwie 
sal, w których odbywały się zebrania przed- 
wyborcze. Gdy ktoś nie mógł kogoś dru- 
giego przekonać słowem, wtedy chwytał za 
laskę, za krzesło, stół lub ławę i wszezy- 
nała się krwawa zabawa. 

Potworzyły się osobne bandy awan- 
turników, które chodziły tylko na to z ze- 
brania na zebranie, aby wywołać bójkę. 
W ostatnich dniach wynoszono rannych 
prawie z każdych obrad. Lała się krew, ro- 
zbijano sobie czerepy, odeinano nosy, wal- 
czono, jak na barykadach. Zgorszenie to da- 
wali głównie radykalni, za eo im znów uli- 
ca sowicie edpłacała. 

Bo przed salami zebrań były zawsze 
tłumy. Gavroche czekał przed domem na 
skutek sejmiku. Gavroche paryski jest ża- 
ciekłym bulanżystą. On, chociaż niema dość 
często co do ust włożyć, chociaż jedną jego 
nogę okrywa szczątek trzewika, drugą dre- 
wniak, a ciało jakieś coś z różnych łat, 
jest... arystokratą. Gavroche nie cierpi mie- 
szezaństwa, rzeczypospolitej w surducie; on 
kocha błyszczące mundury, złote kołnierze, 
pióropusze, wojsko, wystawę, wszelki blask 
i przepych. 

Sam dzień wyborów minął spokojniej, 
aniżeli poprzednie. La dernière cartouche, 
którą sobie wzajemnie obiecywano pour ia 
bonne bouche nie nadchodziła, najbujniejsza 
bowiem fantazya nie mogłaby już żadnej 
nowej wymyślić „prawdy.* Tyle sobie po- 
wiedziano.... 

Publiczność zresztą zmęczyła się w o- 
statnich dniach polemiką gazet i afiszów. 
Wytrzymała w naprężeniu ciekawości i tak 
dość długo, bo przez trzy tygodnie, co nie- 
zmiernie wiele na Paryż , który potrzebuje 
co trzy dni jakiejś nowości. 

W dniu wyborów nie czytano już odezw 
i artykułów. Kogo należało oświecić, namó- 
wić lub umocnić w mniemaniu, był już 
„urządzony.* 

Wystawiano urny i czekano. 

Poczytniejsze dzienniki rozstawiły od 
samego rana całe wojsko reporterów. Jeden 
z nich (Le Matin), rozrzucił po mieście.... 
850 „sylfów*, do których rozporządzenia 
oddał gwoli szybkości 320 powozów i 30.... 
welocypedów. 

Oto, jak się „redaguje“ gazety. 

Przez cały dzień panował na ulicach 
spokój. Dopiero około ósmej godziny wie- 
czorem zaczęły się rozlegać nawoływania 
przekupniów gazet. Głosy już oddano — za- 
jęto się ich obliczeniem. Co pół godziny 
wypuszczały redakcye na miasto służbę z 
sprawozdaniami. Zaraz pierwsze doniesienie 
wskazywało tak znaczną większość po stro- 
nie Boulangera, że nie ulegało watpliwości, 
iż generał zwycięży. 

Rozpoczęło się teraz takie widowisko, 
na jakie nawet Paryż czekać musi całe 
lata. 

Cała ludność wyległa na ulice: ko- 
biety, mężezyzni, dzieci, milionerzy i nę- 
dzarze. Z rąk przekupniów wyrywano biule- 
tyny; każdą latarnię otaczało mnóstwo czy- 
tających, nie pomijając kobiet, 

Na wielkich bulwarach głowa przy 
głowie: cylindry, kapelusze damskie, cezer- 
wone czapki frygijskie. A ponad tą zwartą, 
ruchliwą, brzęczącą falą, unosiły się łby 
końskie, gdyż wstrzymano wszelką komuni- 
kacyę. 


W oświetlonych oknach Gil Blasa 
stało kilku redaktorów, którzy donosili uli- 
cy co dziesięć minut skutek obliczeń. Każda 
nową wiadomość przyjmowali „wyborcy“ 
głośnemi okrzykami, bo każda zapewniała 
o zwycięztwie generała, 

Wśród tłumu znajdowali się także po- 
plecznicy obecnego rządu, oportuniści, u- 
miarkowani, radykalni, na których cyfry dzia- 
łały straszliwie. Takie strawione tłumiona 
złością, zawiedzionemi nadziejami, zbielone 
i rozgorączkowane twarze, widzi się tylko w 
złocistej jaskini gry w Monte-Carlo. 

Nagle, o samej północy rozległ się 
bezmierny, przeraźliwy ogromem swoim o- 
krzyk: Vive Boulanger! Zerwał się jak bu- 
rza, i zaszumiał nad „miastem rewolucyi i 
komuny.“ 

„Miasto rewolucyi i komuny“ wybrało 
-.«.wstecznika", wroga obecnego rządu. 

Boulanger zwyciężył. 

Teodor Jeske Choiński. 


Dwudzieste czwarte walne zgro- 
madzenie Rady Ogólnej Towarzystwa gosp. 
galicyjskiego, na które powołani są w myśl $, 
17 statutu nie tylko delegaci obieralni — ale i 
prezesowie Oddziałów, jako delegaci z urzędu, 
odbędzie się 25 i następnych dni lutego b. r. 
we Lwowie. 

Program tegoż zgromadzenia jest nastę- 
pujący : 

A. Sprawy do decyzyi Delegatów należa- 
ce: 1. Rezygnacya prezesa J. O. ks Adama Sa- 
piehy. 2. Sprawozdanie z czynności Komitetu za 
rok 1888. 3. Sprawozdanie z czynności Oddzia- 
łów, tudzież z obrotu ich funduszów za tenże 
r. 1888. 4. Sprawozdanie komisyi rachunkowej: 
a) co do zamknięcia rachunków za rok 1888; 
b) co do budżetu na rok 1889. 5. Wybór ezte- 
rech członków Komitetu na lat 4, w miejsce 
ustępujących z turnusu: pp. Józefa Skarbek- 
Borowskiego, Augusta Sehellenberga, dr. Tadeu- 
sza Skałkowskiego i Ilenryka Strzeleckiego. 6. 
Wybór komisyi rachunkowej na rok przyszły. 

B. Sprawy do decyzyi ogółu członków na- 
leżące: 1. O stosunkach wywołanych nowa u- 
stawą gorzelnianą. 2. Sprawa dostaw dla armii. 
3. Handel terminowy. 4. Nasze taryfy wywo- 
zowe, a w szczególności drzewne. 5. O wpływie 
pasz na dojność krów. 6. © wywozie cielat o- 
pasowych do Wiednia i o uregulowaniu tego w 
kraju rozwijającego się handlu. 7. Użytkowanie 
gruntu leśnego w okresie odmłodnienia lasu. 8. 
Wnioski Oddziałów, a to: a) wniosek Oddziału 
podolskiego (buczackiego): «) w sprawie zmia- 
ny programu przyszłych walnych zgromadzeń 
Rady ogólnej; 6) w sprawie tępienia myszy 
polnych; b) wniosek Oddziału złoczowskiego w 
sprawie zniesienia prawa propinacyi; c) wnio- 
sek Oddziału brzeżańskiego w sprawie stacyi 
ogierów w Brzeżanach; d) wniosek Oddziału 
rudeckiego: œ) w sprawie stypendyum imienia 
ś. p. Henryka Janki: £) w sprawie zmiany prze- 
pisów co do umieszczania koni wojskowych o- 
brony krajowej; y) w sprawie nabiałowej, 

Podczas posiedzeń Rady Ogólnej odbędzie 
się też wystawa nasion od 25 do 28 lutego we 
Lwowie. 

Pierwsze posiedzenie Rady Ogólnej, dnia 
25 lutego b, r. rozpocznie się o godzinie 10 z 
rana w wielkiej sali ratuszowej. 


Wystawa nasion odbędzie się w dniach 
25 do 28 lutego, w czasie zebrania Rady ogól- 
nej Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
Termin nadesłania nasion ustanowiono do 22 
lutego b. r. 


"+ Targ zbożowy.*) Dnia 6 lutego 


1888 r. 

Lwów, pszenica 6:55 do 7:10, żyto 
5:80 do 5'60, jęczmień browarny 5'50 do6 *75 
owies 5'40 do 6'25, groch 6— do 1050, wy- 
ka 5'25 do 575, rzepak 13— do 13-60, Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 52*— do 60:—, 
koniczyna biała 45— do 56:—, koniczyna 
szwedzka 55.— do 75—, 


Tarnopol, pszenica 6:30 do 720, żyto 
510 do 5:35, jęczmień browarny 5'50 do 650, 
owies 525 do 5'85, groch 6:— do 10—, wy- 
ka 5— do 560, rzepak 12:80 do 1310 Inian- 


ka —'—, koniczyna czerwona 48:— do 59-— 
koniczyna biała 45— do 56-—, koniczyna 
szwedzka —'— do —'—, 


Podwołoczyska, pszenica 6'10 do 7 —, 
żyto 5'10 do 5'50, jęczmień 5:20 do 6'50, o- 
wies 5'16 do 5775, groch 6-— do 10 —, wyka 
5*— do 5'50, rzepak n. 1270 do 13:40, Inian- 


ka —'— do —'—, koniczyna czerwona 48'— 
do 50—, koniczyna biała 45:— do 555—, ko- 
niczyna szwedzka —'— do —*—, 


Czerniowce, pszenica 6:85 do 7:40 
żyto 4:70 do 515, jęczmień 5— do 675 
owies 5— do 550, groch 440 do 9*—, wy- 
ka 410 do 480, rzepak 10:— do 1115 


*) Przedruk wzbroniony. 


PY mm no mw ma — 
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lnianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
35—, do 48:—, koniczyna biała 31-—, do 
35—, koniczyna szwedzka —'— do —*—, ty- 


motka 20— do 80. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Omiel od —'— do — — zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10000 litrów pre 
loco Lwów 14:60 do 15:— zł. 
Usposobienie spokojne. Tylko nasiona do 
wiosennego siewu poszukiwane. 


wr. 


OSTATNIA POCZTA 


Presse pisze: | 7 

„Ciężko dotknięty nasz Najj. Mo- 
narcha przyświeca ludom swoim jako ideał 
wiernego spełnienia obowiązku. Mimo nie- 
wymownej boleści, jaka dotknęła szlachetne 
serce ojcowskie, oddaje się Najj. Pan wy- 
trwale sprawom rządzenia. 


Najj. Państwo i Najd. A rey- 
księżniczka Marya Walerya udają 
się w poniedziałek na pobyt dłuższy do 
Gódólló. Co do wyjazdu Najd. Arcy- 
księżnej Stefanii nie zapadła jeszcze 
stanowcza decyzya. 


Najj. Pan przyjmował onegdaj na 
osobnem posłuchaniu p. prezydenta Mini- 
strów hr. Taaffego. Posłuchanie trwało prze- 
szło godzinę. 


Królestwo belgijscy opuszczają Wie- 
deń w sobotę, udając się z powrotem do 
Brukseli. 


Na najbliższem posiedzeniu Izby de- 
putowanych, zapowiedzianem, jak wiadomo, 
na czwartek, o godzinie 7-mej wieczorem, 
znajduje się na porządku dziennym dalsza 
ogólna dyskusya nad projektem ustawy 
o domach składowych. 

Dzisiaj zbiera się komisya budżetowa 
luby deputowanych, celem załatwienia po- 
zostałych jeszcze tytułów budżetu oświaty. 


Dnia 9 b. m. odbędzie się w Wiedniu 
nadzwyczajne walne zebrani» akcyonaryu- 
szów węgiersko - galicyjskiej kolei, w spra- 
wie powzięcia uchwały co do upaństwowie- 
nia tej linii. 


Cesarz Wilhelm, po złożeniu żałoby 
po cesarzu Fryderyku, zamierza podobno 
odwiedzić swą babkę, królowę Wiktoryę, 
Pobyt cesarza w Londynie potrwa prawdo- 
podobnie 10 dni. 

Rada związkowa przyjęła już projekt 
ustawy, dotyczący tłumienia handlu nie- 
wolników i opieki niemieckich interesów 
w wschodniej Afryce w tej formie, w ja- 
siej ją uchwalił parlament. 


Paryski korespondent Polit. Corresp. 
pisze : ) A 
Znajdujemy sią wśród nieustającego 
przesilenia. Ze wszystkich politycznych wy- 
nurzeń wynika konieczność zmiany minister- 
stwa a w związku z tem rozwiązanie Izby 
w ciągu jednego miesiąca. Co do zmiany 
gabinetu, zawisło to od postawy, jaką zaj- 
mie Izba. O możności rozwiązania Izby to- 
czy się nieustająca dyskusya, ale zapatry- 
wania są sprzeczne co do terminu rozwią- 
zania. Idzie o to, czy byłoby korzystniej za- 
rządzić nowe wybory jeszcze przed wysta- 
wą powszechną, i nie zostawić Boulangero- 
wi ezasu do zorganizowania propagandy, 
Czyli też dogodniej przwolić na zakończe- 
nie normalne peryodu prawodawczego i wy- 
Ory rozpisać dopiero po wystawie? W cią 
gu kilku dni ma być.kwestya ta rozstrzy- 
$nięta, tymczasem zaś nie braknie planów 
1 projektów awanturniczych. Większość ich 
Uznano za niebezpieczne, pozostaje też i po- 
łożenie polityczne wielce krytycznem na 
razie. 
Izba deputowanych zatwierdziła wy- 
bór Clusereta z departamentu Var. 
Parti Ouvrier donosi, że może ndowo- 
dnić Boulangerowi przekupstwo wyborców. 
Świadeza mianowicie, że rozdawano pie- 
adze w 11, 19i 20 okręgu wyborczym 
ekwany, j 
#4 Paryski komitet boulangerowski posta- 
Qowi? ostatnią mowę swego członka, La- 
Suerre, rozpowszechnić we wszystkich gmi- 
Lach Francyi i w tym celu wydrukować ka- 
zał milion egzemplarzy. Radical oblicza ko- 
Szła togo wydania mowy na 410.000 fran- 
Ków i zapytuje, zkąd się biorą na to ple- 
Riądze, 


Wbrew twierdzeniu londyńskiego Stan- 
dard, że wylądowanie kozaka Aszinowa w 
adżura przyszło do skutku pod protekcyą 


b 


władz francuskich, oświadcza Temps, że 
Aszinow bez wiedzy załogi francuskiej o- 
krętu kontrolującego zdołał dostać się na 
ląd stały. 


norowemu“, 
Wiedeń, 6 lutego. 


Z Rzymu donoszą: Na przewodniczą - 
cego komisyi budżetowej wybrany został o- 
pozycyonista Luzzatti, pokonawszy kandy- 
data rządowego Lucava. Opozycya tryum- 
fuje. Tymczasem Lazzatti ogłosił deklaracyę, 
w której mówi, że wybór jego na przewod- 
| niezącego jest naturalnem następstwem ex 
posć finansowego ministra skarbu, ponie 
waż exposć to w całości potwierdza krytykę 
Luzzattiego polityki finansowej byłego mi- 
nistra Maglianiego, 

Wiceprezesami wybrani zostali Lacava 


| pokładamy nasze nadzieje. 
i Branca. 


W czasopiśmie Nineteenth Century o- 
głasza konserwatysta lord Dunraven naro- 
dowy program polityczny, który według au- 
tora zapewnić może torysom rządy na dłu- 
gie lata. Postulata tego programu są nastę- 
pujące : Nieinterwencya; utrzymanie zjedno - 
czenia królestwa połączonego i supremacya 
parlamentu; wzmocnienie siły zbrojnej, 
wzmocnienie źródeł ekonomicznych i skon- 
solidowanie państwa; opieka nad mieniem 
i surowe wykonywanie prawa; zarządzenia 
ułatwiające wychodżtwo nadwyżce ludności; 
wprowadzenie umiarkowanego systemu cel- 
nego; reforma administracyi; rozszerzenie 
rządów lokalnych; uporządkowanie kwestyi 
ziemiańskiej w Irlandyi; reforma sądownie- 
twa i szkół ludowych. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
T 


Najd. Cesarzewicz Rudolf. 


Wiedeń, 6 lutego. Przy złoże- 
niu trumny w katakumbie Najjaśn. 
Pan ukląkł, zakrył twarz rękami i 
zaczął gorzko płakać, wkrótce jednak 
opanował się i wyszedł. 


Wiedeń, 6 lutego. Księżna Gi- 
zela wzięła wczoraj udział w ebcho. 
dzie pogrzebowym ś. p. Oesarzewi- 
czą, zajmując miejsce obok Najja- 
śniejszego Pana. 

Wzniecona wezorajszym pogrze- 
bem na nowo boleść z powodu śmier- 
ci Š p. (Cesarzewicza, objawiła się 
znowu potężnie w artykułach prasy 
wiedeńskiej. 4e wzruszeniem podno- 
szą dzienniki tę rozrzewniającą oko- 
liezność, iż serce ojcowskie Najjaśn. 
Pana przełamało wczoraj szranki ce- 
remoniału, a to w chwili, gdy Najja- 
śniejszy Monarcha całkiem niespo 
dziewanie i wbrew zwyczajowi towa- 
rzyszył trumnie ś. p. Syna do gro- 
bowca. 

Presse pisze : Boleść powinna nas 
jednoczyć nietylko w dniach najgłęb- 
szej żałoby. Nikt nie wymaga tego, 
aby nasze narodowości i stronnictwa 
zrzekły się swych uzasadnionych dą- 
żeń i szlachetnych ambicyj, ale w 
ciężkim ciosie, jaki nas spotkał, po- 
winniśmy czerpać dobrą wolę do o- 
mijania bezpodstawnych i nieużytecz- 
nych walk w przyszłości. Nieszczę- 
ście świeże okazało, jak Najjaśniejszy 
Monarcha w najcięższym smutku, nie- 
złamany, wypełnia obowiązki wznio- 
słego posłannictwa swego i jak wier- 
nie jest Tronowi oddanym patryoty- 
czny lud nasz. 

Wiedeń, 6 lutego. «Zel pryw.) 
Tekst listu Rudolfa do Szógyeniego 
ogloszony przez Jokaja w Nemzecie 
o tyle jest niedokładny, że Jokaj 
sam listu niewidział lecz dowiedział 
się ustnie od Szógenyego o jego tre- 
ści, która w głównych zdaniach jest 
wiernie oddaną. List napisany był w 
Mayerling we wtorek 29 lub najpóź- 
niej we środę 30 rano. 

„Wiedeń, 6 lutego. (Td. pr.) 
W imieniu miasta Krakowa złożył 
wieniec u trumny burmistrz Szlach- 
towski; w imieniu Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, profesorowie: dr. Ma- 
dejski i ks. dr. Chotkowski. Ten osta- 
tni wieniec nosi napis: „Uniwersytet 


matki. 


czele redakcyi. 


Cesarzewicza Rudolfa. 
Rzym, 6 lutego. 


tykanu przybył msgr. Agliardi. 


zostaną 


C 


dla transportu drzewa gali 


niższe. Zdaje się rzeczą pewną, że 
Rząd obejmie prowadzenie kolei Al- 
brechta na własny rachunek. 


od przeprowadzenia konwersyi prio- 
ritetów, która przedstawia trudności. 

Berlin, 6 lutego. Cesarz przyj- 
mował wczoraj po południu ks. Bis- 
marcką. 

derlin, 6 lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu parlamentn przy 
trzeciem czytaniu budżetu urzędu kan- 
clerskiego wolnomyślny deputowany 
Munckl krytykował sprawę Geficke- 
na, oświadczając, że ogłoszenie aktu 
oskarżenia nie zgadza się z całą pro- 
cedurą prawną. W odpowiedzi na to 
oświadczył minister sprawiedliwości 
Schelling, że dzienniki wolnomyślne 
żądały pierwej ogłoszenia i skazania. 
Ogłoszenie wykazuje tylko, że pomię- 
dzy pojmowaniem prokuratoryi pań- 
stwa i trybunału państwa nie ma za- 
sadniczej różnicy. Akt oskarżenia o- 
bejmuje tylko objektywne przedsta- 
wienie faktów, a jeżeli są w nim bra- 
ki, to pochodzi to ztąd, że niema 
takiego prawa, któreby pociągało o- 
skarżonych przed sąd za niesłychane 
złamanie zaufania. 


Rzym, 6 lutego. Wśród obrad 
Izby deputowanych nad adresem, p. 
Crispi, odpowiadając na wywody kil- 
ku mowców, oświadczył, iż pokój 
byłby obecnie niemożliwym bez bro- 
ni. Nierozumnem jest żądać od Włoch 
rozbrojenia, gdy wszystkie narody 
stoją uzbrojone od stóp do głowy, i 
wydają olbrzymie sumy na potrzeby 
wojskowe. Pan Orispi stwierdził na 
podstawie tekstu mowy tronowej , iż 
punkt ciężkości wizyty cesarza Wil- 
helma w tem leży, iż cesarz przez 
przyjazd do Rzymu uznał Rzym za 
stolicę Włoch. — Adres przyjęto osta- 
tecznie wszystkiemi głosami przeciw 
głosom posłów radykalnych. 

Paryż, 6 lutego. Z siedmiu 
członków komisyi dla obradowania 
nad pojektem ustawy o zaprowadze- 


Jagielloński swojemu doktorowi ho- 


Na wczo- 
rajszem wieczornem zebraniu geogra- 
ficznego Stowarzyszenia, którego Pro- 
tektorem był $. p. Cesarzewicz Ru- 
dolf miał baron Helfert wzruszającą 
mowę, którą zakończył słowami: Niech 
Bóg utrzymuje naszego dobrego a 
ciężko dotkniętego Cesarza i obdarzy 
Go najdluższem życiem, gdyż więcej 
teraz niż kiedykolwiek spoglądamy ku 
Niemu, liczymy na Niego i w Nim 


Pomiędzy wieńcami złożonemi na 
trumnie Oesarzewicza znajdował się 
także wieniec od bawarskiej królowej 


Najd. Arcyksiężna Stefania, 
która objęła już protektorat nad dzie- 
łem: „Austro węgierska Monarchia w 
słowie i obrazach", przyjmie wkrótce 
na posłuchaniu pp. Weilena i M. Jo- 
kaia, którzy nadal także stać będą na 


Monachium, 6 lutego. Na roz- 
kaz ks. regenta odbędzie się jutro, 
we czwartek, w kościele św. Trójcy 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 


Na nabożeń- 
stwie żałobnem za duszę $ p. Oesa- 
rzewicza był obecnym także generalny 
adjutant króla hr. Pasi, wielki mistrz 
ceremonii hr. Gionotti, osoby dworu 
królewskiego, wielu dygnitarzy woj- 
skowych i cywilnych. Że strony Wa- 


Wiedeń, 6 lutego.. (Fel. pryw.) 
Kolej północna przyjęła uwagi ankiety 
względem taryf dla drzewa galicyj- 
skiego, wkrótce więc zaprowadzone 


cyjskiego taryfy o Jedną trzecią część 


Upań- 
stwowienie zupełne tej kolei zależy 


niu wyborów okręgowych . jest czte- 
rech przeciw przedłożeniu. 


Paryż, 6 lutego. Prezydent Car- 
not zgodził się na dymisyę ministra 
sprawiedliwuści, Ferouiliata, i dymi- 
syę podsekretarza stanu dla kolonij, 
kontradmirała Delaporte, i zamiano- 
wał ministrem sprawiedliwości rady- 
kała Guyot Dessaigne. 


Londyn, 6 lutego. Według do- 
niesienia “imes z Zanzibaru władze 
niemieckie zawiesiły tymczasem roko- 
wania względeia wypuszczenia na 
wolność więzionych misyonarzy nie- 
mieckich, ponieważ warunki Arabów 
sa zbyt twarde Pewna liczba Arabów 
plemienia Waseri otoczyła w dniu 
5 b. m. palac sułtański protestując 
przeciw blokadzie, 


Bruksela, 6 lutego. W lzbie 
dep. odbyła się dłuższa dyskusya nad 
Sprawą znanej katastrofy kolejowej. 
Minister komunikacyi zapowiedział, iż 
pociąg przeszedł już wczoraj po 
moście, na którym wydarzyło się tak 
straszne nieszczęście. Wedle urzędo- 
wego raportu liczba zabitych wynosi 
16, rannych 42. 

Prezes gabinetu Bernaert prote- 
stował przeciw wywodom dep. Han- 
sena, który przyczyny katastrofy przy- 
pisywał złemu stanuwi szyn i bra- 
kowi dostatecznej służby pomocniczej. 


Sofia, 6 lutego. Około 40 Oan- 
kowistów uwięziono za podpisanie pi- 
sma do exarchy w Konstantynopolu, 
w którem znajduje się obrażające księ- 
cia wyrażenie. (ankowiści wzywali 
exarchę, aby bronił obrażone przez 
rząd duchowieństwo rozwiązaniem sy- 
nodu. 


Sofia, 6 lutego. Kilkunastu u- 
więzionych Oankowistów wypuszczono 
na wolność za kaucyą 20.000 fran- 
ków. 

Sofia, 6 lutego. Dwóch oficerów 
wysłano do Essen celem odebrania 
zamówionej tam amunicyi, 

Delegaci wyznaczeni dla podpi- 
sania traktata handlowego z Serbią 
wyjechali wczoraj do Belgradu. 


Bern, 6 lutego. Przerwa ruchu 
na kolei Gottharda, spowodowana 
usunięciem się ziemi pomiędzy Gin- 
biasco a Rivera, została od wczoraj 
rano usuniętą. 


Konstantynopol, 6 lutego. Na 
zapytanie W. Porty, lord Salisbury 
zaprzeczył stanowczo zamiarowi od- 
wołania z stolicy tureckiej ambasa- 
dora Whitea. 


| Washington, 6 lutego. Kan- 
clerz państwa niemieckiego Bismarck 
zaproponował rządowi unii amerykań- 
| skiej, ażeby odbyta w r. 1887 konfe- 
rencya w Washingtonie odnowiona 
została w Berlinie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 4 lutego 1889, godzina 10 
minut 50. Akcye kredytowe 8311:50, Anglo- 
austryackie 127'60, Unionbank 220 25, Kolej 
Karola Ludwika 206.75, Południowa 99:50, 
Renta papierowa | *— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*—, galio. obligacye indemnis 
Zacyjne —*—, do —"*--, tapre, listy zasta- 


wne banku krajowego 95:75, 43-1re. rożycz- 
ka krijowa z roku 1853 94 35, Napoleondor 
9:66:—, Rubel papierowy ——, Usposobie - 
uie mocne. 


Telegramy zbożowe z dnia 4 lu- 
tego 1889, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
do zł, żyto —*— do — — zł,, 
jęczmień —— do —* zł, kukurudza —'— 
do —— zł, owies —'— go —'— zł., oko- 
wita per 10.000 litr procent —'-— do —— 
złr. Szczecin: Pszenica —*— zł., rzepak 


—'— zł, spirytus —*— zł., kukurudza —-— 
zł. Kolonia —*— zł, rzepak —*— do —'— 
złr, za 100 kilogramów na wiosnę. Buda. 
peszt: Pszenica na jesień —*— do —*— zły, 


Berlin: Pszenica żółta (na styczeń) 195:25 


-ee — | 1 AP | y 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1888. 
Zegar lwowski 
+Do Lwowa przychodzą: 


Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja. 

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- 
ja i Stanisławowa. 

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna. 

Godz. 3 min. 40 po południu z Śuchy, Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja. 

Odjazd ze Lwowa: 
Godz, 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 


chy. 
Godz, 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże, 


Godz. 10 min, 85 przed połudn. do Stryja. 
Stanisławowa,  Husiatyna, Chyrowa i 
Suchej, 


6 


ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy, 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz, 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięg 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski o godz. 6 min, 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow 
ski: o godz. 3 min, 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł, 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany, 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 40 po poł. pe- 
ciąg osobowy. 

Z Bełzea: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg 
mięszany, 


Odehodzą ze Lwowa: 


Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa | Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 


i Husiatyna. sz f 
Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) | 
Przychodzą do Lwowa: %3 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł, po- 


ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 23 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz, 9 min. 52 przed poł. pociąg 


ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany, 

Do Czerniowiec: o godz, 9 min, 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany. 

Do Stryja: o godz, 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po 
łudniem pociąg csob>wy i o godz. 8 m, 
10 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoezysk z dworca Podzamcze: 
v godz. 10 minut 28 przed poł. pociag 
mięszany, o godz, 4 min. 22 po południu 
pocięg kuryerski i o godz, Jl minut 5 
w nocy pociąg mięszany. 


Ciągnienie 45 lutego 1889 
Główna wygrana 50.000 zł. 


3 ol097 Banku kredyt, ziemsk, 


austr. mające 6 ciągnień rocznie, 
poleca po kursie dziennym bez 
doliczenia prowizyi 650 
August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 
JE” map nna EM B”- 
na powyższe losy po złr. 1.50. 


Przeciw katarom 
organów oddechu, kaszlowi, katarowi no- 
sa, chrypce i innym afektaoyom gardła 


j używają lekarze ze skutkiem 
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(| bez dodatku, lub zmięszany z ciepłem mle- 
|| kiem. Takowy wywiera lekko zwalniający, 
orzeźwiający i uspakajający skutek, powoduje 
wydzielenie fłegmy i jest w podebnych wy- 
padkach środkiem najlepiej wypróbowanym. 
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PRZYJECHALI DO LWOWA 
anis 5 lutego 1866 
Hoio) daworge'a 
Pp. M. hr. Komorowski z Glinny, K. 
Lut„ker z Wiednia, L. Blumenthal z Ber 
„lina, J. Strzelbicki z Czerniowiec. 
Hotel Franeuski. 
| Pp. K. Rieger z Czerniowiec, J. Mo- 
neta z Krakowa, W. Radonski z Nahaezo- 
,wa, J. Dudziński z Zurawna. 


I 
' 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 5 lutego 1889. 


płacą żądają 
walutą austr. 
zdr. ct. 


I. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł, wa. 


bez kupona 


Banku red. gal. po 200 zł. w. a. =— — 216 — 
2. List. zast, za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 99 90 101 — 
£ 7 b 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią ggl03 15 104 15 
Banku kraj. £'s pr. wa. los.51 l. $] 96 — 97 — 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. zjl00 50 101 50 
= - = 4 pr. w. a. SẸ 96 — 97 — 
r > » Śpr.los.w371.=|100 50 101 50 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los.41'/al. Z] 94 75 93 75 
m 5 o EINE p p BZrALBY KU Ba GU 
e n % a „n 56 E9225 938 25 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej = 
6 pre.) 3 pr. w. a. wlikwidacyi 3 — 5750 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) £'/s pr. wa. w likwidacyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. = —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 25 105 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6pr.) 3pr. w. a. |JL00 — 101 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. 8. I emisyi . 
Pożyczki kr. zr. 1873 po pr. wa. |103 25 105 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/4 pr. wa. 94 25 95 25 
5. Losy miasta Krakowa 22 50 24 50 
A Stanisławowa 33 — 85 — 
6. Hlonety. 
Dukat holenderski ©. . 5 63 5 78 
Dukat cesarski 5 65 5 75 
Napoleondor 953 963 
Półimperyał . . . . . 986 9 96 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 
F 5 apierowy . 112% 11 20 
100 marek niemieckich 59 — 60 — 


L. 6129. (767 2—38) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż połowy realności pod nk 
106, w Bulowicach położonej, lwh. 106 
objętej, na pokrycie pretensyi Wilhelminy 
Singerowej w sumie 25 złr. w. a. z pn., 
w sądzie w dwóch terminach w dniach 1 
marca i £ kwietnia 1889, każdym razem o 
godz. 10 rano. 

Cena wywołania 756 złr. 

Wadyum 75 złr. 60 ct. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
i interesowanych, ustanowiono c. k. nota- 
ryusza Juljana Sporna z Kęt. 

Kęty, 17 grudnia 1888, 


L. 12008 (181 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce- 
lem zaspokojenia 4 rat pożyczkowych po 18 
zł. 33 ct. od dnia 1 lutego 1887 do dnia 1 
sierpnia 1888 kaźdego 1 lutego i 1go sier- 
pnia do zapłaty zapadłych z lOpr. odsetka- 
mi zwłoki od dnia zapadłości każdej poje- 
dynczej raty do dnia rzeczywistej zapłaty 
bieżącymi, tudzież reszty kapitału 165 zł. 
61 et. i 8 zł. 88 et. z 10pr. odsetkami od 
dnia 1 sierpnia 1888 aż do rzeczywistej za- 
płaty bieżącymi i kosztów za podanie ni- 
niejsze w kwocie 6 zł. 46 et. odbędzie się 
w tymże Sądzie licytacyjna sprzedaż publi- 
czna ciała hipotecznego whl. 15 gminy Po- 
pardowy objętego, dłużnika Jędrzeja Rumi- 


na własnego w 2 terminach mianowicie w| 


dniu 26 lutego 1889 i w dniu 9 kwietnia 


ido Z OC 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4 lutego 1889 
t. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 82.90 83.10 

Imtyssiespień . . « « « « « 82 95 88.15 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezeń-lipiee . ONE 83.55 88.75 

kwiecień-październik . . . . . 83.60 88.80 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. £pr. 134.50 135.50 

= 1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. — 141.— 

M „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 141 — 148.— 

5 „ 1864 po 100zł. 178.— 179— 

gi „n 1864 po 50 zł. 178.— 179.— 


Renty Com. po 42 litr. austr. 153.75 154.25 


Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pr. 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881. . 98.35 98.55 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.30 111.50 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 

Bukowiny 104.— 105. 

Galicyi . . . | 104.25 104.90 
Niźszej Austryi . 109.50 110. —- 
Siedmiogrodu . 105.— 105.15 
Węgier . 105.— 105.15 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 140 127.— 127,25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 311.60 312.— 
Niższo-atistr. tow. eszomt. po 500 zł. 518.— 522.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 
Gal. banku d. han. i prz.a200 zł. wpl.40pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

wpł. 50 pr. . 1 21.1 —— — — 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. 892.— 894. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. —.— — — 
Kol. Cesarz. Klżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 5 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2495.— 2500.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204.50 305.— 
Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 223.— 228.50 
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11889 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 40 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania sprzedać się mającego ciała hipote- 
cznego, tudzież reszta warunków licytacyj- 
nych mogą być w registraturze sądowej 
przejrzane, 

C. k. Sąd pow. miej, del. 

Nowy Sącz, dnia 16 grudnia 1888. 


L. 7404 (719 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności pożyczkowej kasy powiatu Wieli- 
ckiego w kwocie 50 zł. w dniach 26 lute- 
go 1889 i 29 marca 1889 w sądzie o go- 


dzinie 9 rano realność pod l. 45 w Ochoj- | 


nie górnym Józefa Kurlety własność stano 
wiąca przez publiezną lieytacyę sprzedaną 
będzie. 

Uena wywołania wynosi 200 zł. 

Zakład 20 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt] szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- 
no w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
6 sierpnia 1888 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przychockie 
go w Wieliczce. 

C. k. Sąd powiatowy 

Wieliczka, dnia 19 grudnia 1888, 


L 7183 (718 2—3) 


| C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce, za- 


wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności pożyczkowej kasy powiatu Wieli- 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 250.50 250.75 
Połud kol. państw. po 200 zł. w. a. 98.25 9875 
I. kol. węg. gal. a Ż:0 zł. w srebrze 184.— 184.50 


4. Łisty zastawne losowans. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/s pr. w 
złocie w 50 1. SĘ 


a f . 100.50 
premiowe po 3 pr. 104.— 104.50 
Gal. zak. kr. ziem, Krak. los w 181. 6pr. 


We w ae O „ w301.7 pr. 95— 97.50 
ROP CV n  w361.5'/ą4pr. 87— 89.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 96.25 --— 
s a R » Po 5 pr. . 100.50 100.75 


po 5 pr. w 


”87 latach zwrotne . 100.40 1 0.75 


Banku kraj. 4ta pr. wa. los. w 51'a l. 96.— 96.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 167.25 lul.— 
Gal. banku hip. po5 pr. w 4 l.wył 10.— 101.90 
Banku aust. węg. po 4'/a pr. 101.60 102.— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 101.50 102.50 


„ Zakł, kr. ziem. po 5%ją pr. . . 102.— 102.60 
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5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10025 100.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 800 zł. 5 pr. w srebrze ; 100.50 101.50 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 109.20 100.60 
po 100 zł. w. a. . 101.60 102:20 


n 

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4g pre n a 0 100.70 101.-— 
dtto (Jarosław-Sokal) 99.20 99.70 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. £pr. w srebrze z r. 1884 82.— 82.40 
z r. 1884 89.— 89.50 
z r. 1566 —— —— 
z r. 878. —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a. 99.— 99.50 

G- Losy: 

Inst. kr. dla kan. i pr. po 100 zł. wa. 183.75 184.— 
Clarego po 40 zł. m.k. . . . . . 6150 62.— 
Tow. żeg]. par. na Dunaju po 100 z4.m.k. 122.50 128.50 
„ .  40— 41— 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 
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ckiego w kwocie 37 zł, 50 ct, w dniach 26 
„lutego 1889 i 29 marca 1889 o godzinie 9 
rano realność pod l. 24 w Ochojnie Jacen- 
tego Ciapały własnej przez publiezną licy- 
tacyę sprzedaną będzie. 
Cena wywcłania wynosi 350 zł. 
Zakład 35 zł, 
f Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- 
{no w registraturze sądu, 
| O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
'tych, którymby rezolucya lieytacyjna dorę- 
i czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
15 sierpnia 1986 do hipoteki weszli do rak 
i kuratora nottryusza Kazimierza Przycho- 
„ekiego w Wieliczce. 
j C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 19 grudnia 1888, 


(L. 540 (700 2—3) 
| Krakowski Sąd delegowany miejski o- 
|głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
adw. dr. Hermana Brammera w kwocie 24 
zł. 40 et. z pn., odbędzie się w gmachu są- 
dowym w dniach 4 marca 1889 i 8 kwiet- 
nia 1889 o godź. 10 rano egzekucyjna li- 
cytacys wierzytelności hipotecznej w kwo- 
cie 150 rs. zpn. ciążącej na rzecz dłużni- 
ka Feliksa Otfinowskiego pod poz, 6 on. w 
stanie biernym realności pod l. Il w No- 
wej wsi Narodowej, położonej, Jędrzeja i 
Maryanny Syrków własnej. 
! Cena wywołania 150 rs. 

Wadyum 55 rs. 

Resztę warunków, przejrzeć można w 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli 


niewiadomych jest adwokat dr. 


hipotecznych | 
Deiches z : 


mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- borowy mace m | 


, płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.75 24.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.75 24:25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 61.75 62.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 60.50 61.— 
Czerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 18.85 19.15 
M » . „węg. „ po 5 zł. 12.85 18.15 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po 10 zt o wąa 2 a aS 
Salma po 40 zł. m. kk . . . . . —— 63.50 
St. Genois po 40 zł. m k. . . . . —— —— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 34,— 34.30 


Pożycz. T:yestu po 100 zł. m. k. . 160.— 162.— 


+ a po 50 zł. w. a. =  99,— 
Wałldsteina po 20 zł. m. k. : 44.50 45.25 
Windischgratza po 20 zł. m, k. . 57.50 58.5 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. «. p. n. 5 —. - 
Londyn za 10 ft. szt. "2. 12030) Rina 
Paryż za 100 fr. - 41.90.— 47.87.50 
Kurs złota. 
Dukat cesarrki men. 5.67.— 5.69.— 
„ pełnej wagi 

Korona OWA: 

20 frankówka sięz 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro : 


9.55.5 9,51,-- 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 4 lutego 1889. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
a; 5 n w srebrze 

Renta w złocie . KM i 
5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego 

z » kredytowego . 
Londyn R. EAN 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich 
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| substytueyą adwokata dr.$Dobiji w Krako- 
ie. Krsków, 11 stycznia 1889. 
L. 18915 (776 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. 
| we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
j Zakład kredytowy włościański w likwidacyi 
|wywalezonej sumy 359 zł, 82 ct, wa. zph., 
publiczną licytacyę realności Berla Schelle- 
ra własnej w wyk. hip. 1. 7 gminy kat. Kul- 
parków II zapisanej na dzień 7 marca 1849 
i na dzień 11 kwietnia 1889 każdym razem 
o god. 10 rano w biurze III. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Poręczne 120 zł, 

W pierwszym terminie można tę real- 
ność nabyć za, lub wyżej ceny szacunkowej, w 
drugim zaś i poniżej tej ceny. 

Resztę warunków,fprotokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w tus. registra- 
turze, kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat. dr. Paźdiera. 

Lwów, 27 grudnia 1888, 


$ 


L. 5173 (662 1—3) 
W dniach 7 marca i11 kwietnia 1889 
o godz. 10 rano przeprowadzoną zostanie 
przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. 
236 i 8/4 części realności pod l. wyk. hip. 
237 w Przecławiu położonych. 
Cena szacunkowa wynosi 180 złr. wa, 
Wadyum 18 zł. wa. 


Akta oszacowania i warunki licytacyj- 


ne można przęglądnąć w registraturze. 
Radomyśl, dnia 26 listopada 1888, 


o 


L. 5454 (792 1—3) , 

Celem zaspokojenia wierzytleności Za- 
kładu kredytowego włościanskiego w likwi- | 
dacyi we Lwowie 18 rat po 6 złr. i jednej | 
raty 6 złr. 32 ct. wa. zpn. zostanie real- 
ność w Woli koblańskiej wyk. hip. 1. 143 


W drugim terminie przetargowym 
przedmiot sprzedaży może być pozbytym na- 
wet poniżej ceny wywołania. 

Resztę warunków przetargu. wyciąg hi- 
poteczny przedmiotu sprzedaży i inne do- 
,tyczne akta wolno przeglądnąć w registra- 


£ 


V. Kuratorem dla Berischb Krissa L. 9200 (740 2—3) 


adw. dr, Stoklasa, a dla niewiadomych W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
wierzycieli adw. dr. Sehrenzel w Zale- dzinie 10 rano w dniach 19 lutego tylko 
szezykach. powyżej ceny szacunkowej, zaś 20 marca 


„VI. Wykaz hipoteczny i bliższe wa- 
runki lieytacyjne, przejrzeć można w regi- 


1889 nawet poniżej takowej, licytacya 3/8 
części realności I. 101 według wyk. hip. 89 


objęta Justyny Femiak własna dnia 26 lu- i turze tegoż e. k. Sądu obwodowego. 
tego 1889 i dnia 2 kwietnia 1889 o godzi- O tem zawiadamia się też wszystkich 
nie 10 przed południem na pierwszym ter- | niewiadomych z nazwiska i miejsca pobytu 
minie tylko wyżej lub za cenę wywołania | wierzycieli, którzyby po dniu 29 września 
150 złr. wa. na drugim także niżej ceny (1885 nabyli prawa rzeczowe na pomienio- 
wywołania sprzedaną. nem ciele hipotecz. lub którymby niniejsza 
Zakład wynosi 15 złr. wa. | uchwała przetargowa, albo uchwały w spra- 
O tem zawiadamia się wierzycieli, | wie tej później wydać się mające z jakie- 
którzy po dniu 28 sierpnia 1888 prawa rze- | gokolwiek bądź powodu doręczone być nia 
czowe do powyższej realności nabyli, lub | mogły, z aadmienieniem, iż dla nich równo- 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zosta- | cześnie ustanowiono kuratorem adw. dr. We- 
li do rąk kuratora p. Maryana Władyczyń- | sołowskiego w Złoczowie 4 podstawieniem 


skiego w Staremmieście i przez edykta, 
C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 4 stycznia 1889. 


L. 7047 (155 1—3) 

Na zaspokojenie wierzytelności Kazi- 
mierza Ziemby 100 złr. aw. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie dnia 1 marca i 5 kwie- 
tnia 1889 licytacyjna sprzedaż re»lności 
dłużnika Jędrzeja Boryły własnej pod l. 13 
w Boratynie położonej. 

Wadyum wynosi 10-pre. ceny wywo- 
łania 2590 złr. 

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy- 
ciąg tabulurny dostarczy registratura. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Ernest Graberle. 

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 80 sierpnia 1588, 


L. 10588 (707 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
poduje do wiadomości, że celem  zaspoko- 
jenia wierzytelności Efroima Blasena w 
kwocie 6% złr. odbędzie się w tym sądzie 
dnia 5 marca i 9 kwietnia 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż prziz publiczną licytacyę realnoś - 
ci objętej wykazem 215 ks. gr. gm. kat. 
Kolbuszowa miasto weale poz. 1 karty 
własności dłużnika Salamona Grossa nale- 
żącej i połowy ciału hip, objętego wykazem 
399 tejże ks, gr. wedle poz. 1 karty wła- 
sności do tegoż dłużnika należącej. 

Cena wywołania 1 z tych realności 
220 złr. drugiej 10 złr. 

Wadyum co do 1 realności 22 złr. 
co do 2, 1 złr. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
Żna w registraturze tegoż sądu, 

C. k. Sąd powiatowy 

Kolbuszewa, dnia 28 grudnia 1888, 


L. 18829 (765 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Sanoku przeprowadzi w dniach 5 marca i 
1 kwietnia 1889 o godzinie 10 rano przy- 
musową Sprzedaż guspodarstwa włość. w 
Wielopolu położonego, objęt+go wyk. hip. 
72 ma rzecz Zakładu kredytowego włość, 
w celu Ściąenięcia zaległych 2i ra po 2 złe. 

Cena wywołaniu 400 złr. 

Wadyum 40 złr, 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. registraturze. 

Kuratorem niewiadamych wierzycieli 
dr. Gaweł adwokat w Sanoku. 

Sanok, 18 stycznia 1859. 


L. 1990 (791 1—3) 

Dnia 19 lutego 1880 i dnia 28 marca 
1889 o godzinie 10 przed południem będą 
celem zaspokojenia wierzytelności Reizli 
Aberdam 140 zł. Wa. Z pa, realności l, 
436 i grunt. |, 39/218 w Staremmieście cia- 
ła tabularnego nie stanowiące, Antoniego 
Kocielskiego własne w drodze licytacyi, przy 
pierwszym tylko wyżej lub za cenę wywo- 
łania 280 zł. wa. przy drugim nie niżej ce- 
ny 200 zł. wa. sprzedane, 

Wadyum 28 4. wa. 

Dalsze warunki i protokół opisania i 
wiki można w ts. reglstraturze przej- 
rzeć. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po 24 sierpnia 1878 prawa rzeczowe do 
powyższej realności nabyli, lub którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca lub też pó- 
źniejsze doręczone nie zostały, do rąk ku- 
ratora Maryana Władyczyńskiego w Starem- 
mieście i edyktem. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto, dnia 5 czerwca 1887. 


L. 7891 (788 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoezowie za- 
rządził celem wydobycia wierzytelności nie- 
letnich Karoliny Finkler, Maryi Finkler i 
Rozalii Finkler w ilości 1500 złr. z pn., 
przymusowy jawny przetarg służącej wie- 
Tzytelności tej za hipotekę, a to dłużniezki 
Sprinze Zipper zam. Blumenblatt należące- 
go ciała hpotecznego objętego 349 wykazem 
hipotecznym ks. grunt. miasta Złoczów na 
dnie 25 lutego 1839 i 1 kwietnia 1889 za- 
wsze od godziny 10tej rano. 

Cena wywołania 2008 złr. 38 et. wa. 

Poręczne 201 zł. 
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adw. dr. Mijakowskiego w Złoczawie. 
Złoczów, dnia 31 gradnia 1888] 


L. 642 (799 1—3j 
Sprostowanie 

Tutejszo Sądowy edykt z dnia 19 pa- 
ździernika 1888 1. 4407 względem egzeku- 
cyjnej sprzedaży realności Stefana Posie- 
wnieza wyk. hip. 88 gminy Woszezańce na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach 
pto 50 zł. z pn. ogłoszony w numerach 18, 
14 i 15 „Gazety Lwowskiej* prostuje się 
o tyle, że dłużnik nazywa się Stefan Posie- 
wniez a nie Stefan Popowicz. 

Rudki, dnia 81 stycznia 1889, 

L. 8. ; (731 1—38) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
oznajmia, że w celu ściągnięcia wierzytel- 
ności galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego resztującej raty w kwocie 808 złe. 
21 et. i siedmiu rat półrocznych po 459 
złr. aw, z pn., odbędzie się w sali rozpraw 
cywilnych tut. sądu w duiach 28 lutego 
i 26 marca 1889, każdego razu o godz. LU 
przed poł, przymusowa publiczna sprzedaż 
w drodze przelargu majętności tabujarnej 
Grąziowa część, w obrębie c. k. Starostwa 
w Dobromilu, a c. k. Sądu powiatowego 
w Birczy położonej, wyk. bip. 1. 324 księgi 
gruntowej 6. k. Sądu obwodowego w Sanoku 
objętej, wedle karty B. poz. 5 Bronisława 
Nowosielsckiego własnej, 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w kwocie 80.500 złe. z doliczeniem ceny 
szacunkowej przynależności w kwocie 8241 
złr., zatem razem kwoty 34.041 złr. 

Wadyum wynosi 8404 złr. 10 et. 

W pierwszym terminie zostaną dobra 
te tylko wyżej ceny wywołania lub za ta- 
kową, w drugim zaś terminie za jakąkol- 
wiekbądź cenę sprzedane, 

Resztę warunków, jako też wyciąg 
hipoteczny i protokoł oszacowania przyna- 
leżności, wolno w tusąd. registraturze przej- 
;rzeć lub w odpisie podnieść. 

O tem Zzawiadamiamy strony, €. k. 
Prokuratoryę skkrbu we Lwowie, c.k. urząd 
podatkowy w Dobrommlu, gr, kat, kapelanię 
w (rąziowej, na ręce c. k, Prokuratoryi 
skarbu: Majera Finsterbusch, Hermana 
Rappaport, Deborę Rappaport, Towarzystwo 
|wzaj. ubezp, w Krakowie, galice fundusz 
|krajowy, wreszcie wierzycieli, którzy po 

duiu 2 czerwca 1886 prawo zastawu na 
sprzedać się mającej majętności uzyskali, 
lub którymby niniejsza uchwała egzekucyjna 
wcale uie albo w należytym czasie dorę- 
czoną być nie mogła, na ręce kuratora 
w osobie adw. dra lIskrzyckiego z substy- 
tucyą adw. dra Gawła, obu w Sanoku za- 
mieszkałych, ustanowionego, tudzież przez 
niniejszy eaykt. 

Sanok, dnia 12 stycznia 1889. 


ZARZ ZZA RAAL | O ETA A = R > > 


L. 9050. (178 1—8) 

O. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia, że celem zaspokojenia 5 rat 
po 793 złr. 80 ct. a. w. z pn., odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż reałności pod l. k. 501, 502 1 829 
w Zaleszczykach położonych, wedle Dom. 
Tom V, pag. 451, n. 1 haer., i pag. 452, 
n. 1 haer., tudzież Tom. V, pag. 299 n. 5 
haer., dłużnika Schlomy Rosenzweiga wła- 
snych, których przynależności protokołem 
de praes, 4 mzja 1888 l. 3213 w myśl § 8 
ust. z dnia 10 czerwca 1887 1, 74 Dz. p. p. 
opisano, na rzecz c. k. uprz, galic. akc. 
Banku hip. we Lwowie, pod następującemi 
warunkami: 

I. Licytacya ta odbędzie się w tus. 
zabudowaniu wedle $ 8 ust. z ania 10 
czerwca 1887 nr. 74 Dz. p. p. w dwóch 
terminach, to jest: dnia 4 kwietnia i 9 
maja 1:89 każdym razem o godz. 10 rano 
z tem, Że na pierwszym terminie realności 
te tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim zaś i poniżej takowej, najwięcej 
ofiarującemu sprzedane będą. 

I Licytacya odbędzie się dla każdej 
realności z osobna. 

„JIL. Cena wywołania stanowi dla real- 
ności nr. 501 kwotę 8000 złr., nr. 502 kwotę 
7500 złr., nr. 329 kwotę 13.000 złr, a. w. 

IV. Wadyum wynosi 5 pre. ceny wy- 
wołania. 


dnia 7 lutego 1889, 


straturze. 
Zaleszezyki, 22 grudaia 1888. 


L. 1866 (704 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Ciężsowieach, 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 


gminy katastralnej Rypiany Dańka Krawców 
własnej, na rzecz Śrula Lieba pto 55 zł. wa. 
z przynależytościami. 

Cena wywołania 127 zł, 50 et. 

Wadyum 12 zł. 70 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w regi- 
w rybowie w kwocie 147 złr. 36 cnt. | straturze. 
zpn. odbędzie się licytacya realności w Dla nieznanych z życia i miejsca po- 


Bruśniku położonej wyk. h. 1. 20 objętej | bytu wierzycieli, którzyby po dniu 11 li- 
Tomasza Babicza wlasnej w trzech termi- siopada 1888 jako dniu wydania wyciągu 
nach, a mianowicie dnia 22 lutego, dnia hipotecznego prawo zastawu na powyższej 
27 marca i dnia 26 kwietnia 1889 zawsze | realności uzyskali, lub którymby niniejsza 


o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1152 złr. Wadyum wynosi 120 
złr. Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 


cowania i wykaz hipoteczny można przej- | 


rzeć w tusądowej registraturze w godzi- 
nach urzędowych. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych którzy- 
by uzyskali prawo zastawu na tej realuoś- 
ci po dniu 16 marca 1887 ustanawia się 
kuratorem p. Walentego Sorysiewicza w 
Ciężkowicach. 

C. k. Sąd powiatowy 

Ciężkowice, dnia 26 sierpnia 1888, 


L, 7560 (720 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności pożyczkowej kasy powiatu Wielie- 
kiego w kwocie 75 złr, w dniach 26 lute- 
go 1889 i 29 marca 1889 w Sądzie o go- 
dzinie 9 rano realność pod l, 20 w Sier- 
czy własność Erazma Pietrasa przez publi- 
czną licytacyę sprzedaną będzie, 
| Cena wywołania wynosi 948 złr, 

Zakład 95 złr. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- 
no w registraturze Sądu. 

| O tem zawiadamia sąd interesowa- 
nych, tych którymby rezwlucya licytacyjna 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
dniu 6 wrześuia 18-8 do hipoteki weszli 
do rak kuratora noltaryusza Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczee. 

C. k Sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 20 grudnia 1888, 


L. 14782 (750 2—-8) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Stanisławowie, ogłasza, że w celu. zaspo- 
kojenia wierzytelności Zakładu kredytowe- 
włość. w likwidacyi to jest 20 rat po 6 złr. 
aw. zpn. odbędzie się dnia 26 lutego 18 9 
i dnia 26 marca 1859 o godz. 10 rano w 
sądowem zabudowaniu biorze II przymuso 
wa sprzedaż realności dłużniczej Maruni 
Kałyn własnej wyk. hip, 1 217 w całości i 
| wyk. hipot. l. 218 w połowie gminy kat, 
Hanusowee objętej pod lk. 40 położonej 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 248 złr. sprzedaną Zostanie. 
Zakład wynosi 24 złr. 80 it. aw. 
Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
dr. Mundyczewski. 
Stanisławów, 28 sierpnia 1888, 


L 912 | (782 2—3) 

Sąd powiatowy w Dąbrowie rozpisuje licy- 
tacyę realność lwh, 8 w Laskówce Antoniego 
Wojcowicza własnej na zaspokojenie 12 rat 
po 120 złr. zpu. zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie na dzień 28 lutego 
i 28 marca o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 4250 złr. poniżej 
której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie. 

Wudyum 425 złr. Resztę warunków 
wyciąg hipoteczny protokół zastawniczego 
opisania przejrzeć można w  registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy 

Dabrowa, 13 stycznia 1889. 


L. 17658 (775 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy m. del. S. II. 


[uchwała z jakiegobądź powodu doręczoną 
ibyć nie mogła, ustanawia się kuratorem 
Konstantego Teliszewskiego e. k. notaryusza 
¿w Turce. 

Turka, dnia 17 grudnia 1888. 


ÍL. 16648 (747 2—83) 
| C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Stanisławowie zawiadamia, że w celu za- 
„spokojenia wierzytelności ck, uprzyw. galie. 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi to jest 
5 rat po 23 zł. 52 ct. i resztującego kapi- 
tału 309 zł. 16 et. zpn. odbędzie się dnia 
19 lutego +89 i dnia 19 marca 1889 o 10 
irano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużuika Onufrego Góral 
| własnej w Chomiakowie pod lk. 72 i 43/17 
położonej, która przy drugim terminie i ni- 
„żej ceny szacunkowej 450 zł przy udziele- 
|niu pożyczki jako wartość przyjętej sprze- 
,daną zostanie, 

Zakład wynosi 45 zł. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jest dr. Buczyński, 
Stanisławów, 29 września 1888, 
IL 15470 (785 2—8) 


| Dnia 13 lutego 1889 powyżej ceny sza- 
cunkowej lub zu takową, zaś dnia 13 mar- 
ca 1889 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut. Sądzie zawsze o godz. 9 rano, ezze- 
kucyjna licytacya realności pod n. kons. 
61 st./389*/, now. wedle ksiag gruntowych 
gminy Sniatyna ut. Dom. IV. pag. 531 poz. 
I. haer Josla Melzera własnej na rzecz ces- 
syonaryusza Hermana Bergera pto 600 zł. zpn 
| Cena wywołania 2520 zł. 
| Wadyum 252 zł. 
| Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowioay adw. dr Schafer w Sniatynie. 
Sniatyn, dnia 28 grudnia 1888. 


L. 8352 (772 2—8) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 20 lutego 1889 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnnia 20 mar- 
ca 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realności l. kons. 197 według wyk. hip. 26 
ks. gr. gminy Łucza w jednej połowie Se- 
mena Oryszczuka Wasyla a w drugiej po- 
łowie Anuy z Bogdanów Onyszezuk wła- 
snej, na rzecz Jośla Blechera pto 50 zł. wa. 
„2 przynależytościami. 
j Cena wywołania 400 zł. 
| Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, re- 
gistraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
byt» wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
którymby uchwała licytacyjna z jakiegobądź 
powodu doręczoną być nie mogła, usta- 
nawia się kuratorem Jakowa Semena wójta 
z Łuczy. 

C. k. Sąd powiatowy 

Peczeniżyn, dnia 3 listopada 1888, 


| 
‚L. 12310 (732 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce- 
| lem zaspokojenia 13 rat pożyczkowych po 
112 zł. i jednej raty 12 zł. 16 et. od dnia 2 
(czerwca 1880 do dnia 2 października 1:84 


we Lwowie, rozpisuje celem Ściągnięcia | zawsze dnia 2 lutego, 2 czerwca i 2go pa- 
przez ck. uprz. galic. Zakład kredyt. włość. ździernika do zapłaty przypadłych z procen- 
we Lwowie wywalczonej sumy 109 złr. 84 tem po 10pr. zwłoki od dnia zapadłości ka- 
et. wa. zpn. publiczną licytacyę realności  żdej pojedyńczej raty aż do rzeczywistej za- 
pod lk. 64 w Jaryczowie starym Fedka | płaty bieżącym i kosztów za podanie niniej- 
Tkacza własnej w wyk. hip. l. 204 gminy; sze w kwocie 7 zł. 76 ct. wa., odbędzie się 
| Jaryczów stary zapisanej na dzień 28 lu- ;w tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze- 
tego 1889 i na dzień 28 marca 1869 kaź-  daż ciała hip. whl. 26 gminy Roztoki ob- 
dym razem o godź. 10 w biurze II, | jętego dłużnika Aleksandra Winiarskiego 
Cena wywołania 754 zł. 80 et. własnego w 2 terminach, mianowicie w dniu 
Poręczne 75 zir. 50 et, 22 lutego 1889 i w dniu 8 marea 1889 ka- 
W pierwszym terminie można tęreal- żdym razem o godz. 10 rano. 
ność nabyć za, lub wyżej ceny szacunko- Wadyum wynosi 40 zł, wa. 
wej, w drugim zaś i poniżej tej ceny. Wyciąg hip. protokół oszacowania sprze - 
. Resztę warunków protokół ocenienia i dać się mającego ciała hip. tudzież reszta 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts. regi- ; warunków licytacyjnych mogą być w regi- 
straturze, kurator niewiadomych wierzycie-  straturze sądowej przejrzane. 
i li jest adwokat dr. Lill. Nowy Sącz, 30 grudnia 1888. 
Lwów, 26 grudnia 1888, AOR 


L. 17660 (726 3—3) | 
C. k. Sąd powiatowy m. del. S. ua 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia | 
przez c. k. uprz. gal. zakład kredyt. włość. | 
w likwid. we Lwowie 21 rat po 27 złr. wa. 
zpn. publiczną licytacyę realności Audru- 
cha Bartosza, Wasyla Bartosza, Piotra Me 
runowicza O'+ksy Chemoczki, Hryćia Ste- 
ia, Fedia Bartosza i Iwana Bartosza włas- 
nej w wyk. hyp. l. 247, 248, 249 i 250 
ks. gr. gm. Budańce zapisanej na dzień 28 
lutego 1889 i na dzień 28 marca 1889 każ- 
dym razem o godz. 10 rano w biórze II. 

Cena wywołania ad a. 1805 złr., ad b. 
850 złr., ad e. 100 zdr., ad d. 200 złr. 

Poręczne 10-pre. 

W pierwszym terminie można tę re- 
alność nabyć za, lub wyżej ceny szacun- 
kowej, w drugim zaś i poniżej tej ceny. 

Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts registra- 
turze, kurator niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Lill. 

Lwów, 26 grudnia 1888. 


L. 1742 (186 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Schnap Herscha 
i Izraela Reis przeciw Fedkowi Tarasiuko- 
wi pto 55 złr. wa, zpn. odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie w dniach 12 lutego i 12 
marca 1859 zawsze o godzinie 10 z rana 
publiczna przymusowa sprzedaż ciała hi- 
potecznego l. 147 gminy Przewodów obję- 
tego, dłużnika Jacka Tarasiuka własnego 
a to na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim terminie i 
poniżej takowej. 

(ena szacunkowa i wywołania wyno- | 
si 110 złr. w a. 

Wadyum 11 złr. w a. 

Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta- 
bularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w aktach, 

Dia nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiono kuratorem p. dr. Jana 
Kurysia z Bełza. 

C. k. Sąd powiatowy 


Ó 


Wadyum 10pr. tej sumy. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugin: terminie także i poniżej eeny wy- 
wołania sprzediną zostanie. 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze, 

Przemyśl, 22 grudnia 1888. 


L. 16901 (638 3—3) 

Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna- 
czył w celu wydobycia wierzytelności fun- 
duszu indemnizacyjnego w ilości 1 zł, 801/3 
ct. etc. Z pa., przymusowy jawny przetarg 
należącej do dłużników Józefy Bojelskiej, 
Maryi Budziszewskiej, Fridoliny i Edwarda 
Budziszewskich i Emilii Burzyńskiej realno- 
ści stanowiącej ciało hipoteczne pod l. wy- 
kazu 1411 gminy katastralnej Brody na 
181 zł 50 et. ocenionej na dnie 7 marca 
1689 i 11 kwietnia 18 9 zawsze od godzi- 
ny 10 przed południem w tutejszym gma- 
chu sądowym. 

Poręczne 18 zł. 15 ct. wa, 

Resztę waruuków, tudzież wyciąg ta- 
bularny i protokół ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
bądu. 

Brody, dnia 11 listopada 1888. 


L, 13884 (754 8—3) 

Na zaspokojenie wierzytelności gali- 
cyjskiego Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie 400 zł. a. 
w. odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 8 
lutego i 8 marca 1889 licytacyjna sprzedaż 
realności dłużnika Franciszka Chyły wła- 
snej pod 1. 87 w Jarosławiu głębockie przed- 
mieście położonej. 

Wadyum wynosi 10pr. ceny wywoła- 
nia 2200 zł. w.a. 

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy- 
ciąg tabularay dostarczy registratura. 

Kuratorem dia niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono adwokata dr. Ernesta Ga- 
berlego, 

C. k. Sąd powiatowy 


Jarosław, dnia 2 września 1888, 


L. 16097 (187 8—8) 
Das Kałuszer k, k. Bezirksgericht hat 


Bełz, dnia 22 grudnia 1888. 


L. 938 (708 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 


daje do wiadomości że na zaspokojenie pre- 
tensyi Lei Seife przeciw solidarnym dłuż- 
nikom Szajemu Churen i Chamme Sarze 
Churen pto 80 złr. wa, zpn. odbędzie się 
w dniach 14 lutego i 14 marca 1889 pu- 
bliczna egzekucyjna sprzedaż sumy 700 zł. 
w stanie biernym ciała tab. wyk. hip. gmi- 
ny Horodyszcze Nr, 180 objętego Iwana Mila- | 
na (Fedków) własnego na rzecz Schajego 
vel Szajego Churen zaintabulowanej, na któ- 
rej to sumie Lea Seife prawa zastawu dla 
swej pretensyi w kwocie 80 zł. zpn. uzy- 
skała. 

Cena wywołania nominalna wartość 
tej pretensyi 700 złr. 

Wadyum 10-pre. w kwocie 70 złr. 

Na pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny szacunkowej, lub za takową, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej takowej się 
odbędzie. 

Wadyum nabywcy wliczonem zostanie 
w połowę ceny kupna do rąk komisyi licy- 
tacyjnej w dniu nabycia złożyć się mającej. ! 

Resztę ceny kupna złoży nabywca w | 
dniach 380 po prawomocności uchwały akt 
licytacyi do wiadomości przyjmującej. 

Resztę warunków i wyciąg pe | 
można w ts. registraturze przejrzeć. 


Dla wierzycieli, którzyby po dniu 26 ności spadkobierców Ruchli Neutbaler wła- 
lutego 1¢85 jako dniu wyciągu tabularne- snych na rzecz Izaka Herscha Juer i Eti 


go prawa zastawu na sprzedać się mającej 
sumie uzyskali, ustanawia się kuratora p. | 
Franciszka Sobola z Kozowy. 

Kozowa, 3 listopada 1888, 


L. 8718. (565 3—3) | 


Celem zaspokojenia wierzytelności Adol- | 


fa Silbigera w kwocie 2000 zł, 1000 zł. ij 
1000 zł. z pn', odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniu 11 marca 1889 o 10 godzi- | 
nie rano egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
realności pod lk. i lwh. 285 w Oświęcimiu 


zur Horeinbringung der Forderung der Rei- 
sel uołdwerger pto 70 A, S. N. G. die im 
Bezirksgerichtsgebaude exekutive öffentli- 
che Feilbinthuug des dem Wasyl Popadiuk 
gehórigen keinen Grundbuchskórper bilden- 
den auf 850 fl. geschätzten zur Realität 
CN. 46 in Stańkow gehörigen Wiese auf 
den 19 Februar 1889 und den 20 Mórz 1889 
jedesmal um 10 Uhr Vormittag angeordnet. 

Vadiam 85 fi. 

Im erstem Terminas nur wenigstens 
um den Schatzungspreis, am zweiten auch 
unter demselben hintangegeben werden. 

Die iibrigen Feilbietungsbedingungen, 
so wie die Protokolle der pfandweisen Be- 
schreibung und Abschätzung dieser Wiese 
eriiegen in der Registratur dieses Gerichtes 
zur Einsicht bereit. 

Kałusz, 17 Dezember 1888. 


L. 9374 


(125 3—3) §. 7 ustawy z 25. lipca 1871 1. 96 Dz pr 
państw., dla zgłoszenia praw rzeczowych, 


I. k. G3ąz nokhkropuń rop. AEA. : , aa. 
A odnoszących się do nieruchomości, objętych 
Gauia II. go Agost, pocnacde ez ykan nowo założonemi księgami gruntowemi, 


3acnokoena 12 3aaeranyz parz no 37 | gmin katastralnych: 
3ap. 76 ur. u keoru 97 3ap. 20 kp. Stare Bystre, w okręgu sądu powiato- 
4. B. CZ npn., Na p'kuz osmoro poANHu0- | wego w Czarnym Dunajcu; 
pu., p iH p PA ilki K Kuvieni 
KPEĄWTOROTO ZaBEĄENIA paa DaAHUKNkI sł s" ai h - Te Pe 
H JSKORNNKI, AHIHTADÑO DpEAAKNOCTH BH- = Darro el 5 ? P 5 
kagoma HNOT, 4. 82, TpOMAĄM KATACTO. Dębica, w okręgu sądu powiatowego 
ZHUMNABOĄ. OBNATOK, AGS Ilerpa Geasnepa M Dębicy; 
KAAEKÓLJICH, Na ĄEHK 21 Aroro 1889) Lubla, Stępina, w okręgu sądu powia- 
u Na aema 21 Zlapra 1889, gcergajtowego W Erysztaku; 
; Ropa, Wysowa, w okręgu sądu powia- 
o roannk 10 pano, BZ Caan pocnpaRz neron On ce dh. 
3anwnoro G3Ąa. Florynka, w okręgu sądu powiatowego 
Ina Bmkanuna 1000 3ap. 


w Grybowie; 
BaĄiom 100 3ap. a. B. Szerzyny, w okręgu sądu powiatowego 
Na nepiuómz TEPMHHKI  pEAALNÓCTK 


w Jaśle; 
TAA NPOĄANOK BÓĄE 34 HAH BŁICIE LKNU 


4. 18856. 


Tokarnia, w okręgu sądu powiatowego 
w Jordanowie; 


BAIKAHMNOH, HA ApŚTÓMZ H NHZUIE, Czorsztyn,  Hałuszowa,  Maniowa, 
Bauxufu oycAoBIA H BMTALZ TABS- | Tyika, w okręgu sądu powiatowego w Kro- 
AAPNIIŃ, TEpECMOTPHTH MOKHA RZ TÓCOĄ. |Ścienku; 


Czarnorzeka, Kopytowa, Poraj, Rzep- 
nik, Wojkówka, w okręgu sądu powiatowego 
w Krośnie; 

Mochnaczka niżnia, Słotwina, Złockie, 
w okręgu sądu powiatowego w Krynicy; 
K k Koszary, Laskowa, Lipowa, Ło-osina 

on ursa. górna, Rupniów, Rybie stare, Sowlina, 
Szyk, w okręgu sądu powiatowe Li- 
EG. 4 T WAM BOAC 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem ; Zarnówka, w okręgu sądu powiatowego 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich | w Makowi e; 
przy następujących szkołach ludowych: Półrzeczki, w okręgu sądu powiatowego 

a) Przy szkołach etatowych, z roczną |w Mszanie dolnej; 
płaca 300 złr. wolnemi mieszkaniami i Jaślany, w okręgu sądu powiatowego 
ogrodem : 3 ! w Mielcu; 

1. w Bedrykowicach, 2. Beremianach, Nowytarg, Murzsichle, w okręgu sądu 
3. Capowcach, 4, Czerwonogrodzie (wartość |powistowego w Nowymtargu; 
naturaliów, wliczona do płacy, wynosi ÓŻ ; Oświęcim, Poręba wielka, w okręgu 
złr. 82 et.), 5. Dobrowlanach (wartość pola, | sądu powiatowego w Oświęcimiu; 
wliczona do płacy, wynosi 10 złr.), 6. Dro- | Dąbie, w okręgu sądu powiatowego 
hiczowie, 7. Hołowczyńcach, 8. Kołodróbce, ! w p;j]gnie: 

9. Koszyłowcach, 10. Myszkowie, 11. Nowo- DMA "mała, 


pETHCTpa TS pui, 
Anesez, 1 Grana 1888. 


Gliny wielkie, Szafra- 


siółce koślinkowej z roczną płacą 400 złr., 
wartość naturaliów, wliczona do płacy, wy- 
nosi 86 złr.. 12 Szczytowcach, 13. Tor- 
skiem, 14. Tłustem mieście, z roczną płacą 


nów, Trzeiana,, w okręgu sądu powiatowego 
w Radomyślu; 
Borek wielki, Ocieka, w okręgu sądu 
: powiatowego w Ropczycach; 


450 z łr. i użytkiem 2 morgów i 1200[ | 
pola, 15. Winiatyncach (wartość naturaliów 
wliczona do płacy, wynosi 8% złr. 88 et.), 
16. Warwolińcach. 

b) Przy szkołach filialnych, z roczną 
płacą 250 złr. 
ogrodem : 

1. w Chmielowie (wartość pola, wli 
czona do płacy, wynosi 2 złr.), 2  Iwaniu, 
(wartość nuturaliów, wliczona do płacy, wy- 
nosi 83 złr. 75 et), 8. Kułakowcach (war- 


Zagorzyn, w okręgu sądu powiatowego 
|w Starym Sączu; 
Grabówka, Zabłocie, w okręgu sądu 
| powiatowego w Taruowieć 
: Zalipie, k sąd iat 
wolnem pomieszkaniem i | T EA Wid 0 
| Jaworze, Lubienko, Makowiska, My- 
i tarki, Pagórek, Siedliska, Swierchowa, 
(w okręgu sądu powiutvwego w Zumi- 
jgrodzie; — jak rówież objętej nowym 
ję lió {i Bo pł „|wykazem tabularnym, odnoszącym się do 
va AN 4 aaea 9 A | posiadłości dworskiej Rychwałd, z częscią 
6. Popowcach 7. Świerszkowcach, 8 Zazu | opu RoC M ae sed 
; =", > tek | 
lińcach, (wartość naturaliów, wliczona do a Wad Św v o EAP OGEN 
płacy, wynosi 6 złr. 50 et.), 9. Zezowie. W skutek tego wzywa się wszystkich, 
gi KA kW tegajo] | którzy przez istnienie lub hipoteczny sto- 
ść leż AN aee T fa i (pień pierwszeństwa jakiego wpisu, w wyra- 
Va A U počania, | onej księdze lub wykazie tabularnym usku- 


z wykazem służby, tabelą kwalifikacyjną | teeznionego, w prawach swych uważają się 


(156 3—3) |i dekretem wymiaru wkładki emerytalnej, i za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty do 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- | 2% pośrednictwem swych władz przełożo- | dnia 30 czerwca 1889 włącznie, w po- 


dzinie 10 rano w dniu 6 lutego 1889 tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
18 marca 1889 nawet niżej takowej licyta- 
cya 2/14 części realności wykazem hip. 1. 
314 gminy Kamionka objętej Majera Neu- 
thalera własnych i 4/14 części tejże real- 


Hinde Juer pto 871 zł. 
Cena wywołania 1698 zł. 52 et. 
Wadyum 190 zł. 


Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 


registraturze. 


w Kamionce. 
C. k. Sąd powiatowy 


położonej Józefa Seliga i Sary Pilzerów wła- 
snej na którym to terminie realność ta na- 
wet poniżej ceny szacunkowej 15558 zł, któ- 
ra jest zarazem ceną wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum 1560 zł, 


ne w tus. registraturze do przejrzenia. 
Oświęcim, dnia 81 grudnia 1888. 


L. 23893 À 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 


L. 10 
Kamionka Str. dnia 5 listopada 1888. 


(749 2—3) | 
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Za- 
, Spokojenia wierzytelności ck. uprzyw. galie. 
Akt oszacowania i warunki licytacyj- Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi we 
i Lwowie w kwocie 70 złr. 2 et, zpn. odbę- 
dnia 
rano ; 


L. 21135 


Stanisławowie zawiadamia, że w celu 


idzie się w dniach 19 lutego 1889 i 
i19 marca 1889 każdym razem o 10 


(679 3—3) w tus. zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
Łmckiego 


„realności dłużnika Grzegorza 


Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu i tych wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, usta- 
nawia się kuratora dr. Karola Lenartowicza 


Przemyślu podaje do wiadomości. że wspra- (oamuelów) własnej w Bednarowie pod „Jk. 
wie egzekucyjnej Katarzyny Panek przeciw 37 położondj wyk. hip" 665 ks. gr. gminy 
nieobjętej masie spadkowej Wiktoryi Zają. kat. Bednarów objętej która przy drugim 
czkowskiej o zapłacenie kwoty 150 zł. prze- terminie i niżej ceny szacunkowej 200 złr. 
prowadzoną zostanie na dniu 6 marca 1889 sprzedaną zostanie. 
i na dniu 10 kwietnia 1889 każdym razem í Zakład wynosi 20 złr, : 
o godzinie 10 rano w Sądzie bióro nr. 7 , Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
przymusowa sprzedaż realności dłużniezki jest adw. dr. Buczyński, | 
własnej w Łuczycach położonej wyk. hip, | Stanisławów, 18 grudnia 1888. 
l. 1 ks. gr. gminy Łuczyce objętej. | n oo 

Cenę wywołania, która jest także ce= ' 
ną szacunkową, wynosi kwota 254 zł, i 


IL. 8. 


| 30 złr. i 1 złr. dziennie tytułem dyet, 


nych, najdalej do 10 marca b. r., do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Zaleszczykach. 
Zaleszczyki, dnia 18 stycznia 1869. 
Przewodniczący. 


wyżej wyrażonych sądach powiatowych, 
względnie obwodowych zgłosili, gdyż ina- 
czej wpisy te nabędą skutków wpisów hipo- 
tecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
jani też z powodu zaniedbania, do pierwo- 
i tnego stanu przywróconym. 

Kraków, 29 grudnia 1888, 


(166 2—3) 
Komisya bipoteczna w Czarnym Du- 
najcu, poszukuje od 1 marca 1889 dyeta- 
irynsza, za miesięcznem wynagrodzeniem 


w razie czynności urzędowych po za sie- | 
dzibą sądu. | 

Podania wnosić należy do komisyi 
hipotecznej do 21 lutego. | 


Kurateie. 


Czarny Dunajec, 2 lutego 1889. (L. 6259. (711 2—38) 
e W Dia Tomasza Dziatkiewicza w Milczy- 
cach, uzoanego za marnotrawcę, ustanawia 
U dł Ś - | sig kuratorem Jana Kuca w Milezycach. 
Da 0 GI. bądowa Wisznia, d. 6 listopada 1888, 


4. (734 2—3) 
C. k. sędzia powiatowy Apolinary 
Góra, jako komisarz konkursowy upadłości 
Karola skazy, podaje do wiadomości, że 
zarządca masy dr. Łazarski, wuiósł pod 
dniem 81 grudnia 1888 ostateczny rachu- 
nek dotyczący zarządu tej masy iże takowy 
w biurze podpisanego c. k. sędziego powia- 
towego przejrzeć można i że do zbadania 
jtakowego i ustalenia należytości doda 
| masy, wyznaczonym zostaje termin na dzień 
14 lutego 1859 o godzinie 10 z rana, na 


Wyroki prasowe. 


L. 1705. (793) 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara | 
C.k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi, riszył na pidstawi $$ 489 i 488 

zak. o post. karn. i $ 87 zak. pras., szeno 

soderżanie illustracyi i artykuła umiszcze- 
noho w czyśli 2 czasopysy „Zerkało* z dnia 

15,27 januaria 1889 pid napysom: „Na boj- 


swe zarzuty wnieść 


Ró wierzyciele 
mogą 
C. k Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 31 grudnia 1688. 


| Księgi gruntowe. 


IL. 11184. 


l wyznaczone pierwszym edyktem, 


(695 2—8) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie, 
podaje do wiadomości, iż upłynęły termina, 
według 


tes Rusyny*, mistyt w sobi znamena prò- 
wyny z $ 300 zak. karn., i proto usprawe- 
dływłena jest zariadźena ezerez c. k. Pro- 
kuratoriu derżawnu konfiskata toji cza- 
sopysy. 

W ślidztwije toho riszenija wzboronene 
jest dalsze rozprestranenije toho artykułu, 
a zabranyj nakład maje buty znysze :envj. 

Lwiw, dnia 28 januaria 1889. 


L. 1857. (794) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
orzeczeniem z dnia 22 stycznia 1889 1. 212 
na zażalenie e. k, Prokuratora od orzeczenia 
c. k. Sadu krajowego z 22 grudnia 1888 
l. 28721, po wysłuchaniu c. k Nadproku- 
ratora, orzekł: | 

Za artykuliki broszury „Figa“, nowo- 
rocznik humorystyczny i illu:trowany, na- 
kładem Zygmunta Golloba, Lwów 1886: 

„O Nuneio* str. 4, „Na miłość boską* 
str. 6, „Przyjmując dziewczynę“ str. „6, 
„Na reducie* str. 7, „Jeszeze mało będzie* 
str. 16, „Wszystko mało“ str. 18, „Zapra- 
szam Cię“ str. 18, „Ty sama w altanie* 
str. 18 i „Uważnie niech pani stąpa“ str. 
20 — zawierają w sobie znamiona występku 
z $ 516 u. k, w obec czego konfiskata 
zarządzona za usprawiedliwioną, a dalsze 
rozpowszechnianie tych artykułów zakazane 
zostaje. 

i Ów: dnia 31 stycznia 1889, 


ad actum Walentego Medesa, wójta w Na 
prawie i temuż uchwałę tabularną z dnia 8 
czerwca 1888 1. x389 doręcza. 
C. k. sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 10 grudnia 1888, 


L. 182. (360 3—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Izaaka Blutha, że Salamon 
Goldberg wniósł przeciw niemn pozew we- 
kslowy de praes. 9 stycznia 1889 1, 182, 
o zapłacenie 50 złr. z pn., i że kuratorem 
dla niego adw. dr. Reich w Rzeszowie usta- 
nowionym został, któremu nakaz 
z 10 stycznia 1889 l. 182 doręczono 
Wzywa się Izaaka Blutha, by sam się 
zgłosił albo ustanowionemu kuratorowi po- 
trzebnych dowodów dostarczył lub innego 
pełnomocnika sobie wybrał i o tem sadowi 
doniósł, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki, sam sobie przypisać 
by musiał. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, 10 stycznia 1689. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4592. (424 3—3) Í L. 18595. (868 3—-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie C. k. Sd obwodowy „w Tarnowie 
ustanawia w sprawie egzekucyjne; e. k.| ustanowi} w sprawie egzekucyjnej Markusa 


Gorlitzera pko Izaakowi Wolfowi pto 300 


uprz. galic. Zakładu kredyt. włość, w likwi- i 
złr. wa. z pn., celem doręczenia uchwały 


dacyi we Lwowie przeciw Iwanowi i Maryi 


Borysławskiej pto 22 rat po 3 złr. w. a.|tabularnej z dnia 13 grudnia 1888 1. 18595, 
z pn., dla egzekuta Iwana Borysławskiego | dla niewiadomej z miejsca „pobytu Zofii 
niewiadomego z miejsca pobytu, celem do- Pietrzyckiej kuratora w osobie adw. dra 


Stoca. 

O tem zawiadamia się rzeczoną nis- 
wiadomą z miejsca pobytu z polsceniem, 
aby ustanowionemu kuratorowi dostarczyła 
środków obrony lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowiła, ileże skutki swego zanie- 
dbania sama sobie przypisze. 

Tarnów, dnia 13 grudnia 1888, 


L. 4229. (425 2—3) 

C., k. Sąd powiatowy w Sokołowie 
w sprawie intabulacyi egzekucyjnego prawa 
zastawu dla sumy 80 złr. z pn, w stanie 
biernym realności l.k, 4 w Sokołowie poło- 
żonej, Iwh. 1 objętej, Antoniego Gabryela 
własnej, na rzecz Daniela Liebermanna, 
ustanawia dla tegoż Antoniego Gabryela, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
kuratorem Franciszka Goelona ze Soko- 
łowa. 

Wzywa się zatem Antoniego Gabryela, 
by praw swoich osobiście bronił, lub są- 
dowi pełnomocnika przedstawił, w przeci- 
wnym razie wynikłe dla niego złe skutki, 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Sokołów, 25 lipca 1888. 


L. 6407 (4386 2—38 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 
stanawia dla niewiadomego z miejsca poby- 
tu Tomasza Dyby w sprawie o zaintabulo- 
wanie Jana Potempy za właściciela real- 
ności objętej wyk. hip. 1. 254 dla gminy 
Brzozowa przedtem Tomasza Dyby własnej 
kuratorem Jana Knapika z Brzozowy. 
Tuchów, 11 grudnia 1888, 


ręczenia mu tusąd. uchwały z dnia 12 sty- 
ceznja 1887 1l, 214, kuratora ad actum 
w osobie Petra Łazarowicza z Bani Bere- 
zowa i o tem nieobecnego przez edykt 
niniejszy zawiadamia z tem, aby albo oso- 
biście w tut. sądzie się zgłosił, albo też 
pełnomocnika zdatnego wskazał, w przeci- 
wnym bowiem razie przez ustanowionego 
kuratora zastępywanym będzie. 
Peczeniżyn, 29 ezerwca 1888. 


L. 7978. (678 3—3) 

C. k. Sad obwodowy w Złoczowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych: Ignacego, Jana, Pawła, Ludwi- 
ki, Ludwika, Wincentego i Emilię Hofmań- 
skich, że w skutek prośby wniesionej na 
dniu 9 października 1888 1. 6762, przez 
Alojzę Mileszko, jako  prawonabywczynią 
spadkobierców Jadwigi Rospendowskiej prze- 
ciw Antoniemu Nowosielskiemu o uznanie 
kondykta na sumę 129 złr. 821, ct. dla 
spadkobierców Piotra Hofmańskiego w de- 
pozycie przechowaną, dla zabezpieczenia 
sumy 128 złr. 507/, et. przez Anteniego 
Nowosielskiego przeciw Jadwidze Kospen- 
dowskiej wywalczonej, ustanowił dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
p. adw. dra Heynego w Złoczowie i wzywa 
ich, by do ustanowionego kuratora się zgło- 
sili i jemu swe środki obrohńcze podali, 
gdyż inaczej wynikłe ztąd złe skutki sobie 
samym przypisać będą musieli. 

Złoczów, 22 grudnia 1888. 


L. 6410. (371 3- 3) 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach | 
mianuje pana adw. dra Andrzeja Marka i L. 29585 (438 2—3 
w Wadowicach, kuratorem ad actum dla C. k. Sąd powiatowy m. deleg. cywil 
Antoniego Lukasa, współwłaściciela realności ny w Krakowie podaje do wiadomości dnia 
nr 128 w Wadowicach, z miejsca pobytu | 28 marca 1881 zmarł Jacek Piskorz w,Wa- 
nieznanego, w sprawie Konstancji Kasprzy- | dowie a dnia 24 czerwca 1885 Katarzyna 
ckiej pko Antoniemu Lukasowi o zniesienie Piskorzowa w Krakowie, oboje bez pozosta- 
współwłasności rzeczonej realności, wienia rozporządzenia ostatniej woli. Do spa- 
Wzywa się Antoniego Lukasa, aby | dku pozostałego po Śp. Jacku i Katarzynie 
kuratorowi udzielił potrzebnej informacyi 
lub sądowi innego pełnomoenika wskazał. 
Wadowice, dnia 22 grudnia 1888, 


L. 7340. (320 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Gruszeckiego, iż firma Józef Thom 
i syn, wytoczyła przeciw niemu i Apolina- 
remu Jaworskiemu pozew de praes, aja 
1886 1. 3042, o zapłacenie 400 złr. i 100 
złr. z pn., w skutku którego na ponowną 
prośbę tejże firmy, audyencya do rozprawy 
sumarycznej na dzien 4 marca 1889 o 10) L. 264. | (735 2—3) 
godz. przed połud odroczoną została, a doj — C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
zastępywania go na takowej, ustanowił na} niewiadomego z miejsca pobytu Jurka Smol- 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuraturem | nickiego z Cisny zawiadamia, że z powodu 
adw. dra Wesołowskiego, z zastępstwem | zgłoszonego przez Kisyka Meiselsa pod 
adw. dra Billeta, obydwu w Złoczowie za- dniem 1% stycznia 1888 1. 254 prawa wła- 
mieszkałych. s ROŚCI do części realności lwb. 48, 50 i 55 

Wzywa się przeto Józefa Gruszeckiego, księgi gruntowej gminy Cisna objętej, 
aby się do ustanowionego kuratora zgłosił, | termin ua dzień 12 lutego 1889 wyznaczo- 
jemu swe Środki obronne podał, lub innego į ny, a dla niego kuratorem Robert Adamski, 
obrońcę wybrał, o tem sądowi doniósł; c.k. Noturyusz w Baligrodz'e, ustanowionym 
l w ogóle użył do swej 


obrony wszystkie | został. 

możebne środki prawne, gdyż w przeciwnym Baligród, 20 stycznia 1888, 
rezie wynikłe złe skutki, samemu sobie bę- 
dzie musiał przypisać. L. 2083, 

Złoczów, 10 grudnia 1888. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie 
domego z życia i mi 
Wolfa Zimmermanna 
mona Rittermanna d 
l, 2058, zapadła uchwała dozwalająca tym- 
czasowego zajęcia i spisania ruchomości 
tegoż, celem za 
kwocie 556 złr. 9 
nowiono dla nie 


dzieami Jan Piskorz starszy brat spadko- 
biereów. a 

C. k. Sad powiatowy nieznając miejsca 
pobytu Jana Piskorza starszego, wzywa go 
aby w przeciągu roku zgłosił się w tymże 
sądzie i wniósł oświadczenenie przyjęcia spa- 
dku w prze iwnym bowiem razie spadek był- 
by prz-prowadzony z dziedzicami zgłasza - 
jącymi się i z kuratorem Franciszkiem Pi- 
skorzem dla niego ustanowionym. 

Kraków, 12 sierpnia 1888, 


(762 2—3) 

Trybunał 
„, zawiadamia niewia- 
ejsea pobytu Michała 
, że Ba podanie Salo- 
e pr. 28 stycznia 18 9 


L. 5218. (387 3—83) 
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Judla Fasslera z Naprawy, w sprawie 
Leiba Hammerschlaga z Ostroska, egzeku- 
cyjną intabulacyę prawa zastawu dla sumy 
0 złr. a. w. z pn., na realności 1. wyk, 
hip. 278 i 8/16 częściach realności 1. wyk. Í 


0 et., a zarazem, że usta- 
go kuratora w osobie adw. 


hip. 279 w Naprawie położonych, kuratorem : dra 


zapłaty | 


> |a 


Piskorzach przychodzi między innymi dzie- | geniusza Zborowskieg 


bezpieczenia pretensyi w | 


fa 
4 


pi 


ilera, i wzywa niewi 
miejsca pobytu, 

rom środków do o 
| nomocnika sądowi 


by ustanowionym kurato- 
brony dostarczył lub peł 
przedstawił, 

Kraków, dnia 29 stycznia 1889, 


| 
ł 
| 


J (696 2—3) 
P. Dr. Jakób Rittigstein, wpisany 
został z dniem 26 stycznia 1889, na listę 


adwokatów z siedzibą w Kołomyi. 
Z Wydziału Ízby Adwokatów. 
Lwów, dnia 26 stycznia 18£9, 


L. 7022. 
(0, 


(771 2- 3) 
Sad powiatowy w Komarnie 
j dozwolił na prośbę e. k. uprz. gal. Zakładu 
kredyt. włość, w likwidacyi we Lwowie, 
uchwałą z dnia 31 stycznia 1888 l. 875, 
iw celu zaspozojenia resztującej sumy 109 
złr, 5% et. a. w. z pn, egzekucyjne oszaco- 
wanie posiadłości wykaz hipot. l. 19%, ks, 
grunt. gminy Tuligłowy objętej, Jędrzeja 
Mazija własnej i posiadłości wyk. hipot, 1. 
430 ks. gr. tejże gminy objętej, Agnieszki 
Zając własnej, 

Ponieważ miejsce 

Jędrzeja Mazija nie jest z 
prośbę powyższe 


l 
n. 


obecnego pobytu 
nanem, więc na 
go Zakładu kredyt. ustano- 
wiono dlań kuratora w osobie Andrzeja 
Spiewaka, naczelnika gminy Tuligłowy, 
i temuż powołaną uchwałę doręczono. 

Wzywa się więc Jędrzeja Mazija, aby 
ustanowionemu kuratorowi środki do obrony 
jego praw służyć mogące podał lub innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż tut. sądowi 
oznajmił, inaczej bowiem skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące, sam sobie 
przypisze. 

Komarno, 11 sierpnia 1888. 


, 


L. 11896. 317. 

C. k. Sąd obwodow 
w Przemyślu ogłasza, 
nika 1888 wpisaną 
handlowego dla firm 
„Zofia Markheim*, 
apteki w Dukli. 

Przemyśl, 17 października 1888, 


(780) 
dowy jako handlowy 
iż dnia 18 paździer- 
zostałą do rejestru 
pojedynczych firma: 
dla przedsiębiorstwa 


L. 6890. (783 1—3) 

Nieznanego z miejsca pobytu Chiela 
Dienstaga zawiadamia się, że Abraham 
Kleinmann z Mielca, wniósł przeciw niemu 
i jego żonie Racheli vel Bronisławie Diens- 
tagowej pozew de praes, 8 kwietnia 1888 
1.3198 o zapłatę 300 złr. wa., że dle niego 
ustanowiono kuratora w osobie Markusa 
Heumanna z Mielca. 

Wzywa się zatem  Chiela Dienstaga, 
by ustanowionemu zastępcy środki swojej 
obrony podał, lub innego zastępcę usta- 


nowił, 
Mielec, dnia 30 października 1888. 

L. 10/p. . (795) 
Dla II. zwyczajnej kadencyi sądów 


sądzie krajowym karnym rozpoczną się 
dnia 18 marca 1889 o godz. 9 przed poł. 
amianował Jego Ekscelencya Pan Prezy- 
wodniezącym Wieeprezydenta G kę 
krajowego Karola Pogliesa, a zastępcami 
jego c. k. radców sądu krajowego Karola 
Fiigera de Rechtborn, Franciszka Bogdany'- 
ego, Jakóba Finkla, Ludwika Majewskiego, 
Jana Nikischa, Teofila Sawezyńskiego, Ku- 
| i 0, dr, Edwarda Baucha; 
Pawła Simonowicza, Juliana Malarkiewicza, 
Leontyna Hołyńskiego, Henryka Nitarskiego, 
Edmunda Duniewicza i Fryderyka Kunzeka, 
Z Prezydyum c. k. sądu kraj. karn. 
Lwów, dnia 27 stycznia 1+89. 


L. 3226. (722 1—3) 
| C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
(Lwowie, zawiadamia Karola Schindlera 
| 2 życia i pobytu niewiadomego, że z powodu 
wniesionego przeciw niemu przez Józefa 
| Kórnera i Josla Halbstocka pozwu de praes. 
|28 styczni. 1889 do 1. 3226, o zapłacenie 
sumy 84 złr. 92 et. w. a. z pn, dla niego 
adw. dr. Szwedzieki kuratorem, z zastęp- 
stwem adw. dr. Lill we Lwowie ustanowic- 
' Dy został. 

|  Doręczając dekretowany do sumarycznego 
postępowania pozew z terminem na dzien 12 
marca 1889 kuratorowi, wzywamy Karola 
' Schindlera, aby kuratorowi potrzebną infor- 
(macyę udzielił, w ogóle do obrony służące 
"środki, inaczej sam sobie wynikające złe 
| skutki przypisać będzie musiał, 

We Lwowie, dnia 26 stycznia 1889, 


L. 2253. 
j C. k. Sad krajowy j 
iwe Lwowie oznajmia nieobecnej z miejsca 
pobytu niewiadomej R, Bodek, że przeciw 
niej został dnia 29 grudnia 1888 l. 54902, 
na rzecz Maurycego Fuchsa we Wiedniu, 
wydanym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
„116 złr. z pn. 

Gdy miejsce pobytu R. (Rebeki czyli 
Ryiki) Bodek nie jest wiadome, ustanowiono 
dla niej kuratorem adw. p. dra Weissa, 


(397 1-3) 
ako sąd handlowy 


Proppera z substytucya adw. dra Wechs- 
adomego z życia i 


przysięgłych, których posiedzenia w c, k.! 
i 
| 
ent e. k. sądu krajowego wyższego Prze- ; 
sądu 


a tegoż zastępcą adw. p. dra Reissa i wspo- 
I mniany nakaz zapłaty mianowanemu knra- 
torowi doręczonym zostaje, 

Wzywa się więc zatem R. Bodek, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swo- 
jej obrony środki dostarczyła, lub też innego 
zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe, sama sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 19 stycznia 1889, 
L. 14511, (764 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
w skutek prośby Mojżesza Rebhuna, wzywa 
posiadacza weksłu z daty Przemyśl 30 
czerwca 1886 na sumę 1500 złr. opiewają- 
cego, trzy miesiące od daty płatnego, przez 


firmę L. Sńsswein i Syn wystawionego, 
a z Czyszek akce- 


a przez Maryana hr. Łosi 

ptowanego, aby w przeciągu dni 46, od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
takowy tut, sądowi przedłożył i prawa swe 
wykazał, gdyż w przeciwnym razie weksel 
jako umorzony uznanym zostanie 


Przemyśl, 9 stycznia 1889, 


L. 15013. (706 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie uwia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego 
Herscha Weinberga, czeladnika piekarskiego 
że Mechel Ganz wniósł przeciw niemu 
pozew dnia 21 grudnia 1888 |. 15018 o 37 
złr. wz. zpn., że do rozprawy ustnej wedle 
post. drob. wyznaczony został termin na 
dzień 13 marca 1889 o 8 godz. z rana, 
w tut. sądzie, i że na koszt i niebezpie- 
czeństwo jego ustanowiony został dla niego 
kuratorem Mojżesz Zarwanitzer z Doliny, 
któremu pozew się doręcza, 

Wzywa się więc Herscha Weinberga, 
ażeby ustanowionemu  kuratorowi środki 
dowodowe dostarczył, lub innego rzecznika 
tut. sądowi wymienił, gdyż wynikłe z tego 
skutki, sam sobie przypisze 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dolina, dnia 10 stycznia 1889, 


L. 568. 
C. k. Sąd krajowy jako han 
podaje do wiadomości, 
stowarzyszeń zarobkow 
uwidoczniono, iż: 

l. na mocy statutu z dnia 14 grudnia 
1888, zawiązała się we Lwowie spółka 
zarobkowa pod firmą: „Towarzystwo krajowe 
dla wyrobów tkackich we Lwowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką“, albo po rusku: „Towarystwo krajewe 
(dla wyrobiw tkackich we Lwowi, spiłka 
| zarejestrowana z obranyczenojo porukojo*, 
! albo po niemiecku: „Landesverein fir We- 
berwarenfabrikation in Lemberg, eiurege- 
strirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung“. 

2. że siedzibą towarzystwa jest Lwów 
w Galicyi. 

3. że celem towarzystwa jest: 

a) prowadzenie produkcyi tkackiej i u- 
trzymywanie we Lwowie i w innych 
miastach na wspólny zysk i stratę 
stowarzyszonych składów towarów 
hurtownej i drobnej sprzedaży, 
dostarczać swoim członkom pod mo- 
żliwie najkorzystuiejszemi warunkami 
potrzebnych surowych materyałów 
i narzędzi do wykonywania prze- 
mysłu. 
przyjmować od swoich członków 
wkładki oszczędności od jednego złr. 
począwszy, na cel korzystnego opro- 
centowania i wydawania na takie 
wkładki poświadezających książeczek 
wkł+dkowych. 
4. że założyciele towarzystwa wybrali 
z pośród siebie: dyrektorem towarzystwa 
pa Dyonizego Kośnierskiego, kupca we 
Lwowie, zaś zastępcą dyrektora p. Piotra 
Znamirowskiego, aptekarza we Lwowie, 
którzy funkcye Dyrekcyi sprawować bęsą 
aż do czasu pierwszego ogólnego zgro- 
madzenia. 

5. że firmę towarz 

wnie obowiązującą, 


(375) 
dlowy 

że w rejestrze dla 
ych i gospodarczych 


i 
i 
i 


ę 


b) 


| 9 
1 


? 


ysiwa z mocą pra- 
e | podpisywać ma pod 
wyciśnięta lub napisaną firmą powyżej pod 
1 określoną, naczelny dyrektor towarzystwa 
lub w razie do jego zastępstwa wedle sta- 
tutów powołany członek dyrekcyi towa- 
rzystwa, 

6. że ogłoszenia towarzystwa z mocą 
dla wszystkich ezłonków obowiązującą, do- 
konywać się będa ważnie w jednym z dzien- 
ników krajowych, przez Dyrekcyę lub radę 
 zawiadowczą oznaczonym. 

We Lwowie, dnia 12 stycznia 1889. 


L. 6192. 

Jasielski Sąd powiatowy w 
niego Masteja, 
dnia edyktu, 


(440 1—3) 
zywa Anto- 
by w ciągu roku licząc od 
i wniósł deklaracyę do spadku 
po ojcu Jakóbie w luvym 1888 bez testa- 
mentalnie zmarłym, gdyż inaczej spadek 
przeprowadzonym zostanie z kuratorem dlań 
ustanowionym Maciejem Szostakiem, 
Jasło, 16 września 1888, 


L. 408. (742 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyji 
w sprawie wekslowej Towarzystwa kredytu 
i oszczędności w Kołomyi przeciw Edwar- 
dowi Brüllerowi pto 200 złr., ustanowił 
dla pozwanego, z miejsea pobytu niewia- 
domego, kuratorem adw. dra p. Krobiekiego 
z substytucyą adw. dra Sterna i doręczył 
mu nakaz zapłaty z dnia 24 listopada 1888 
1. 12848. 

Kołomyja dnia 24 listopada 1888. 


L. 584. (763 2—8) 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
w Krakowie, zawiadamia Jakóba Goldwas- 
sera, w Antwerpii mieszkającego, gdy dowód 
doręczenia, z powodu nieprzyjęcia przez 
niego wysłanego mu nakazu zapłaty z dnia 
5 października 1888 1 26344 nie nadszedł, 
że w sprawie wekslowej firmy Birnbaum et 
Griinzweig w Krakowie przeciw Jukóbowi 
Goldwasserowi o 300 złr. aw., ustanowiono 
dla niego kuratorem adw. dra Hubaczka, 
z substytucyą adw. dra Dobiji w Krakowie 
i wzywa go, aby ustanowionemu kuratorowi 
informacyi udzielił, lub innego pełnomocni- 
ka sobie ustanowił. 

Kraków, 11 stycznia 1889. 


L. 8147. (184 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie oznaj- 
mia, że pozwem de praes. 5 grudnia 1888 
1. 8147, Katarzyna Woźuiukowa wytoczyła 
spór przeciw Jakóbowi Niemcowi, Tekli 
Warzechow-j, Janowi Niemcowi i Wojcie- 
chowi Niemeowi o uznanie własności do 
posiadłości wyk. hip l. 853 i połowy gruntu 
wyk. hip. l. 584 księgi gruut. dla gmny 
Lubczy objętych, tudzież, że dla niewiudo- 
mego z miejsca pobytu pozwanego Wujcie 
cha Niemca, kuratorem Jakóba Niemca 
z Lubczy ustanowiono, i do rozprawy ter- 
min na dzień 20 lutego 1889 o godz. 9 
rano wyznaczono, i wzywa tegoż Woje echa 
Niemca, by przed tymże terminem kurato 
rowi potrzebnych środków do obrony do- 
starczył, lub innego obrońcę sobie ustano- 
wił, gdyż inaczej możliwe złe skutki, sam 
sobie przypisze, 

C k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 10 grudnia 1688, 


I 8158. (338 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
mianuje p. dra  Bogdaniego, adwokata 


w Limanowy, kuratorem ad aetum w spra- 
wie zgłoszenia przez Tow zal w Limanowy 
wierzytelności 285 złr. aw. z pn., do karty 
C) wyk. hipot 1. 26 ks. gr. Rupnów, Jana 
Slusarczyka własnej, celem doręczenia ts. 
reżolucyi z 8 grudnia 1887 l. 10232, dla 
Jana Slusarczyka wystósowanej, 

Jana Slusarczyka o tem sąd zawia- 
damia, wzywając go, aby sądowi wskazał 
innego pełuomocnika lub ustanowionemu 
kuratorowi udzielił informacyi. 

C. k. Sad powiatowy. 

Limanowa, dnia 25 listopada 1888. 


L. 4102, 4117. (857 3—3) 

Róslę Baderową zawiadamia się, iż 
w sprawie Jukóba Steinera przeciw Annie 
Baderowej pto zniesienie współwłasności 
realności ne. 53 w Oświęcimie, tus. rezolu- 
cyą z dnia 31 maja 1887 |. 2648, licyta- 
cyjna sprzedaż rzeczonej realnści doz% o- 
long została i że dla niej dra Gąsiorowskie- 
go, adw. w Oświęcimiu, kuratorem ustano- 


wiono. | 
Oświęcim, dnia 15 października 1888. 


Stanisławowski e. k, Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Maksyma Bozohon, że na prośbę Naftalego 
Weissa, wydano przeciw niemu dnia dzi- 
siejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
229 złr. z pn., i doręczono takowy ustano- 
wionemu dla niego kuratorowi, tutejszemu 
adw. dr. Zinsowi z zastępstwem tutejszego 
adw. dra Gelebrtera, z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa- 
cyę lub innego zastępeę sobie obrał i ta- 
kowego sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawue z jego zaniedbania wynikłe, 
sam sobie przypisze. 

Stanisławów, 9 stycznia 1889. 


L. 1756. (358 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 
zawiadamia z Życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych Walentego Rysia i Karolinę 
Kujawska, że na prośbę c. k. uprz. Zakładu 
kredyt. włość, w likwidacyi de praes. 28 
gruduia 1884 1. 8600, dozwolono na wpis 
prawa zastawu dla sumy 150 złr. aw. zpn., 
jako dawnego ciężaru w stanie biernym 


KENIA a 


Iun 
a Fire >y 


asy do 


JU 


połowy realności wyk. hip. l. 148 gm. kat. 
Zdziarzec objętej, przedtem Walentego Ry- 
sia, obecnie Karoliny z Wolińskich Kuje- 
wskiej własnej, i odnośną uchwałę hipote- 
czna doręczono ustanowionemu kuratorowi, 
p. Władysławowi Krasiekiemu, e. k. nota- 
ryuszowi w Radomyślu. 
Radomyśl, dnia 15 sierpnia 1888. 


L. 6104. (421 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
ustanowił celem doręczenia nchwały tabu- 
larnej z dnia 21 października 1888 1 4810, 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Henryka 
Ubysz, z Urywych nad Sanem, kuratorem 
Roberta Adamskiego, c.k. notaryusza w Ba- 
ligrodzie, 

O czem się go celem strzeżenia swych 
praw uwiadamia. 

Baligród, 19 grudnia 1888 


Doniesienia prywatne, 
e e STONE PROT ZZYCEOBII | 2 BRE) 
| ak pana Antoniego Zychowskiego, 

byłego ekonoma w Tastaniu, a ponje- 
waż nie wiem jego obecnego pobytu, upra- 
szam, aby każdy, kto wie, gdzie wyżwspo- 
mnioty przebywa, doniósł do Adm'nistraryi 
Gazety Lwowskiej. 198 


PA RCELE 746 


do sprzedania pry nlieach Mickiewicza Brajerow- 

skiej Podłewskiego, Szopena, Moniuszki, Kazimie- 

rzowskiej, ró vie» kamienice przy ty h ulicach — 

Bliższych informscyj udziela młaścieie] Emil Borte- 
milian Brajer, uli a Brajerowska 10 


Dla panów gospodarzy! 
Browar Jana Kleina we Lwowie na 
Pobuiance poleca 


kielsi sieodowe 


tegoroczne jako wyborną paszę dla 


bydła. 713 
Pomarańcze. 

45 do 50 sztuk ź łte z Messyuy złr. 1.60 
5 do 20 „ olbrzywio tuże z Jaffy L 
3 do 40 „ nsjwyboruieisze ezerwone p 79 
50 oo #0 „ wonca maudaryny A no Że 
40 do F0  .  najwębarniejsze cytryny po HAEE 


w 5b.kilngr. koszykech rozsyłw pocztą za pokraniem 
należe ści franko, kez żad.:ych wydatków dla 


a me aae ar 
R Maiti, w Tryeście. 
Ogłoszenie. s 


Publiczny akt rozlosowania dzieł sztu- 
ki między Członków Z- edūoczonego Towa 
rzystwa Przyjaciół Szruk Pięknych, odbę- 
dzie się podczas ogóluego zgromadzenia, 
dnia 10 marca 1889 r. 

Dyrekcya uprasza przeto tych pp. Ko- 
respondentów i Członków Towarzystwa, 
którzy dotąd nie uścili należytości za ak- 
eye na rok 1688, ażeb; najpóźniej du dnia 
20 lutego b r., pod utratą udziału w lo- 
sowaniu, pieniądze za umieszczone akcye 
wraz ze spisami Członków nadesłali. 

Kraków, dnia 4 lutego 1889 r. 
Dyrekcya Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 

jaciół Sztuk Pięknych w Krakowie. 

(Sukrennica. ! 


(796 1—3) 


L, 265 
Konkurs 


Wydział Rady powiatowej rzeszowskiej 
ma do obsadzenia, poczawszy od l marca 
r. b. trzy posady drogomistrzów (kondukto 
rów), a mianowicie: jedna z siedzibę w Glo- 
gowie 400 złr. pensyi, 300 zir. na objazdy, 
druga w Tyczynie z pensją 500 złr, i na 
objazdy 800 złr., trzecia w Strzyżowie z 
pensyą 400 złr. i na objazdy 800 złr. 

Ubiegający się o te posady mają wy- 
kazać : 

1. Stan i nieprzekraczalny wiek 40 lut, 

2. Zuajomość języka polskirgo w pi: 
smie i mowie, 

3 Dotychczasowe zajęcie, 

4, Studya szkolne, oraz stopień wia- 
dormoświ techaicznych, a w szczezólności w 
dziedzinie budownictwa dróg i mostów, po 
miarów praktycznych i rysunków techni- 
cznych. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Rzeszowie najdalej do dnia 
20 lutego 1889. 

Z Wydziału" powiatowego 
W Rzeszowie. dnia 29 stycznia 1889, 


EM 


rmaszynmn 


Oliwa do maszyn , 


Z drukarni Wł. Łozińskiego uł. Czarnieckiego L, 123 dom Wernera. 


| zeszyty już wyszły, dalsze w odstępach miesierznych 
| wychodzić bedą. 


|pierwszą maszynę do ściągania 


5 zwłaszcza pilzu ńskiego, piwo buteikowe przez tę 


jezanach jest do obsadzenia 


m ma m 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


3 OE rg Z 1704 , 
Jubiler i Złotnik ”* Z 
NEEESE |ąPodczas wystawy w Paryżu 
SN URE è E É i | s w 185839 roku, 
z die $ Kantor komisowo-kandlowy p. C. Adam, 
S rosiadający apacyslne biuro dla wystaweów, roe 
polaca wraezuy epas hiżuterpi własnego wyrob z 
srebra stałowego. Pierścionki uaręcwyuowa, obrączki 


ddes S»ints-Peres, 81, w Paryżu, ma zaszczyt za 
: szpilki ślubne i wszelkie samówieuja wykonpwa wo 


Ę wiadomić ossby interesowane, że zostając w goi- 
jsłych stosunkach z osobami powołan: mi do Cen 


łągn=" nyarowni m iab naikrAfe R slnega, Komitetu W;ystawy (Comitó de Central. 
bot des Fiaxnces) w Par.łu, przyjmuje na siebit. 
HiSTORYA |roprezentacyg wystawców przed, pdezas i po 


j wystawie Za powierzone przedmioty odpowiade 
i sprzedażą takowych na życzenie po wystawie 
zająć się moża, 

Osobom przybyłym dla zwiedzenia Paryża 


Literatury polskiej 
na tle dziejów narodu skreślona przez | 
i Wystawy vłstwia dekładne badanie takowej, 


iecki 3 : 
AUE Maryana pub ogn As urządzenie się w czesie pobytu w Paryżu i zwie 
RZS a AGE O POA ZDE dzanie stolicy Będąc w stosunkach handlowych 

znany, składa nowy dowód pracy poważnej, samo: Jog Jat 30 z pierwszyri domami fabrycznymi i 
dzielnej, na długich studyżch opartaj, w wykładzie handlowymi w całej Franeyi, udziela Rd 
obrazowym, jasnym, potoczystym, przystępnym dia [wszelkich iuformacyj i pośrednietwa do zawią- 
wszystkich. Czyteinicy przekonają się (jak już pewne ania stosunków handlowych w celu Ta gaci 
kołko prawdziwych znawców z rękopismu się prze- | sprawunków ahajkotzyctoicjnzych cenach 
konało), że często bardzo sutor umiał wprowadzić | | Tnforim cya o moim EK Doina o 
do op wiadania rzeczy całkiem nowe, przez potrze” | H wziąć w Administracyi niniajszego dziennika P 
dników pominięte, a tem samem dzieło to więcej | | 3 JETRE EA 
zajmującem uczynił i pracę swoją nie ns kompila- | £ ; 
torstwie, ieez u» własnych studyach oparł, i sa ne 


ARTURA KOSCICKIEGO 


pod godłem. 


Ma zadanie ze spokojem, wolne od wszelkiej stron- 
wości 

Historya Literatury polskiej Maryana Dubiee- | 
kiega będzie jedum z dzieł. których braknąć nie | 
powinno w żadnej rodzinie, w żadnej bibliotece, chod- į 
hy najstromiiej-zej. Aż by 7-8 avrzystępn e jej na- | 
bycie Historya iteratury wychodzi ze= 
szyłami, drogą prenumeraty. 

Dzieło całe skt: ac się tędzie z dwóch ob- 


sz-rnyeh tomów, ob:ętości tmuiej więcej 6% arkuszy | 


druku, formatu in 8-vo Cena zesz tu z 5 arkuszy 
druku, ezyli 8 str. złożonego, 50 k , z przesyłką 
pocztową O k. Przy odebraniu pierwszego zeszytu : 
płaci się i za ostntni, który rydany będzie beż oso- | 
snej d' płaty Z prowincyi naidowońniej nads,łać na! 
6 zeszytów rs3 k. 0, lub na 12 rs 7 k. 29; wysy || 
laó się znś hędą po dwa zeszyty razem, Pie w22e | 


WE LWOWIE. 


Chorążczyzna |. 22. 


2053 


ARASA e | 


we Lwawie 
ulica Chorążezy:na L. 22 


pele ca 


KAWE 
w najlepszych gatunkach 


i sprzedaje 5 


Niżej podpisany sprowadził do kraju a Anglir | 


do butelek każdego piwa 


maszynę ściąwnięte m- to za sobą, že bez utraty 
kwasu wyzladego się sciaga, ma smak wyborny i jes! 
harfa engste przez luksrzy przeciw katarom Żełąd- 
kowywm zalewie. 
Piwo pilzaeńskie (półl'trowa finszka) 22 Cf., piwo i 
krzywieckie 16 ct., krakowskie marcowe 18 ct. 
d Rataj stavci, opókowajie franku. Za kubda fin- 
aske z opakcweniem zwraca się po 6 ez z dosiewg 
do Przamyśła 1728 


NA. a EUG 


właścicie! baudlu towarów korzennych, wiu 
i delikatesów w Przesyślu. 


1 kilo La Guavrę lub Jawę zł i 80 
na prowincyę 43/4 kilo zł. 9.15 
franko. 

Udbioreom nad 50 kilo opust. 


Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru- 
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


w Konkurs A F „(028 8—8) 
iaaii Aa Obwieszczenie. 


| 
Przy Radzie powiatowej w Bohorod 

posada sekre- Magistrat kr. wolo. handl. miasta Ja- 
j tarza z roczną płacą 800 ułr. i z prawem | rosławia podaje do publicznej wiadomości, 
baian dyet za czynności komisyjar, | iż celem zabezpieczenia zbudowania no- 
Do osiągnięcia tej posady służy pierwszeń | wych dwupiątrowych koszar dla jeduego 
stwo ukończonemu prawnikowi, który wy-| batalionu piechoty na gruncie „Giergout* 
i każe się dokładną znajomością języka pol-| zwanym w Jarosławiu, tudzież rozszerzenia 
ski-go, ruskiego i niemieckiego tak w mo-|i z eperowania tamże położonej jednopię- 
wie jak i w pismie. | trowej kamienicy, na mieszkania oficerskie 
| W braka prawnika kandydaci winni| w drodze przedsiębiorstwu, odbędzie się w 
się wykazać przynajmniej dokładną znajo- | dniu 8 lutego 1869 w zwykłych godzinach 
mością ustaw krajowych i administracyj- | urzędowych w tutejszym urzędzie pabiiczna 
nych i posiadać powyższe lieytacya za pomocą pisemnych ofert. 
względem Języków. Ckęć licytować mający dołączy do 
swej oferty wadyumm w wysokości 10 pre, 
ofisrowanej ceny, za którą budowle te wy- 
konać się zobowiąże, w gotówce lub papie- 
rach wartościowych wedle kursu aotowane- 
go w ostatniej Gazecie Lwowskiej. 

Blizsze warunki licytacyjne i plany 
mogą być w tutejszej regisiraturze w go- 
dzinach urzędowych a w dniu licytacyi u 
komisyi licytacyjnej przejrzane. 

Magistrat miasta 
Jarosław, duia 81 stycznia 1889, 


warunki pod 

| Oprócz tego wiuni kandydaci wykazać 
wiek, gotowość złożenia 
400 złr., mieć nabytą b:egłość w traktowa- 


kaucyi najmniej 


: spraw, w rachunkowości i być charak- 
teru nieposzląkowanego. 
Podania włssnoręcznie pisane i nale- 
życie udokumentowane wnosić należy do 
Wydziału powiatowego na ręce podpisanego 
Prezesa, a to najdalej do 6 marca 1889. 
Bohorodczany, 6 lutego 1589 
Józef Szeliński, 

| 
| 


EAT ETEA eE 


< ram ZE EE 


$ - Wa Lwowie skład giọwny w magazynach P. K. MIKMASGHA, 


Puder 
ryżowy specyainia 


z PRZYGOWVSWANY Z BIZMUTKEM 


Przez SiE FAY, Fabrykan'a Perfum | 


iu wazysikicł aptekarzy, ltyzyerów 
i! 5 magazynach porfum. 
g H a 
N T A= i 
E h G 
$ | ę 
| „ZY 
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> 


d PASTA, 9, Uloa ds la Paiz, 9, PARTZ p 
V pem = =: >» Age yl =~ R : ew my) 
Ez RSS ; 2 


p pi SD „ze = = 


4 make R 
| AAR 
Pia 


fy PP. GEIMAULT i Ko, Aptekarzy w 
N . NOTA EO ._ z: . 
R  Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 
DA szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne fiń 
Ń pry h F ! l p i 
leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżączki. 


Paryżu. 
132 


AN wzięcie, 


We Lwo ie: w aptekach pp Mikelaseka, Wew:órskiego, Rus era, Sk epinskiego i Beuzera. 


PP Er E SST ZET OEPYSPETECY: 


KPRAPIMSZEZY EA 5 


Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 
u Alojzego Eiiibmera 
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13. 

ŻORY PZ WARE A TOE E S ESTA; 

Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskieh, 


